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Przez dwa miesiące nie byłem w 
3Żerlinie. Oglądanie po dwumiesięcz- 
nej nieobecności daje możność stwier 
dzenia zmian. 
rzuca się w 
Ani 
wyłudzających 


Przedewszystkiem 


oczy zniknięcie żebruków. jaw- 


nie żebrzących, ani 


datki pod pozorem sprzedaży sznuro- 


wadeł do butów czy guzików — na 
ulicach Berlina nie widać. Panie do- 


mów odetchnęży. kolumny wydrwi- 


klóre poprzednio nieuslan- 
zupeł- 


groszów, 
napastowałv, znikły 


Zamiłkły nieustannie terkoczą- 


nie je 
nie *). 
wejsciowvch dzwonki i 


ce u drzwi 


niezmienny refren: „leh bin ein stel- 
Ivnstoser Kaufmann und bitte um el- 
ne kleine Unlerstützung“ 

Gzy 
czych 


oznacza to zniknięcie żebrzą- 
koniec 
bezrobociem? Bynajmniej! 


nędzy? Zwwcięskość 
walki 

Na ścianach domów widnieją plu- 
katv „Betteln verboten!“ 
1 dalej: 
kraju 1 


polizeilich 


„żebraninu poniża godność 


dlatego też jak najsurowiej 


wzbroniona i karana” 


łapaj i trzymaj! Oto 


STogo 


jest 
Jnnemi słowy: 
szeregi żebraków z 


dlaczego znikły 


berlińskiego astaltu, podobnie jak 
znikają bezdomne psy w wyniku wy- 
tężonych wysiłków czyścicieli.. (o 
się z nią stało. z ła armja nędzy i nie- 


doliy Kto wie? 


Poprzednio, do przyjścia hillerow- 
hitlerowska 
bardzo wiele uwagi sprawom biedoly 


ców, poświęcała prasa 
i kwalifikowała samobójstwa z nędzy 
Jako ofiary przeklętego marksistóow- 
Od tamivch cza- 
upłynęło. Leaderzy 
hitlerowsey porośli w pierze. nabrali 
sadełka, „dorabili sie“ 6-, 8-, 10- i 12- 
pokojowych mieszkan i 50-ciu lub 
100. PS syty głod- 
rozumie... 


skiego 
dużo 


reżjymu“‘ 


sów wody 


Mercedesów... 
nego nie 

Jeżeli już mowu o armjach żebra- 
czych, które znikły jak kamfora, po- 
święćmyż nieco uwagi i przedstawi- 
cielkom zawodu. Te da- 
my nie zeszły ze sceny. Przelrzymały 
od króla Herodu 


„wesołego 


wszyslkie reżymy: 
do Adolfa Hitlera... 

Ale jaskrawo zmieniły się ich oby- 
czaje. Znikł rozwięzły ton w zaczep- 
kach przechodniów i bezeeremonjal- 
ne napastowanie. |, chociaż, już o 
10-ej rano formują one, jak i przed- 
tem, szeregi ulicach, 
jednak milcząco i nieruchomo, pra- 
wie tak. jak dystvngowane bony 
Angielki... 


swoje na sto ją 


W eukierniach Kirfurstiendamm'u 


—tej ulicy rozkoszy, mody, oficerów. 
loretek i obywateli ziemskich, gdzie 
w oknach magazynów wystawione są 
cudowne dessous i upajające niewie- 
ście piźamy o fantastycznych cenach 
towarzystwie 
3-ch 5. A 
Jeden z nich mówi: 


(stoję przy witrynie w 
2-ch gimnazjalistów i = 
oddziałowców 
„Tak, tak, przedtem to kupowali ży- 
dowscy bankierzy dla swoich kocha- 
nek, teraz kupują nast dowódcy! — 
„Mał die Schnauze, Haustl..* odpo- 
wiada drugi) — na tarasach, w no- 


wiutkich. z igiełki, mundurach siedzą 
ze swemi damami dowódcy kompa- 
nij i batałjonów 5. A. Na naramien- 


unikach ich błyszczą cvferki oddzia- 
łowe. 

Nie tak dawno w tych samych cu 
kierniach na tarasach siadali żydow- 
sey giełdziarze, makłerowie i literaci. 
Powiał wiatr hitlerowski i długie no- 

*) Zreszią, żebrzący. naturalnie, absolut- 
nie nie znikli. Zmienili tylko melody. Na je 
dnej z ulic przyskoczył do mnie pewien slar- 
szy dżentelmen i poprosił o „pożyczkę 10 
fenigów „na tramwaj“. W lokalu Polizeipri 
podbiegła do mnie na korytarzu 
na tele- 


sidium'u (!) 
jakaś panienka i poprosiła 10 fen. .. 
fon...” 


sierpniu 1933 r. 


e . 
rogowych o*” „aeh znikły ze 
ustępując miejsca epoletom z 


DAJ w 
sceny, 
numerami arużyn bojowych. 

W oknach magazynów widnieją 
plakaty z tytułami: Wy- 
przedaż! |, jak zawsze, tłumy pań 
wala do sklepów, gdzie wabią wzrok 
lknanniv crepe 
łanie, 


kuszącemi 


powiewne Marocain 


i crepe de chine, golowe suk- 
nie, pończoszki z Bemberg — Seide 
zmuszające bić 
przedmioly. 
zmieniło. Nie zmieniła się 
siabość kobieca do wyprzeduży, kie- 
dy lak swobodnie mozna przewracać 
Zresztą, wrażenie od- 


i inne, żywiej serca 
Wiele się 


jednak 


niewieście, 


slosy resztek... 
uiesione z kilku zwiedzeń sklepów: 


więcej przewracają niż kupują, 


Wszystko nosi adbo ranie się 
tak zdaje? — cechę uwiądu i depre- 
sji. Nielylko w domach żydowskich. 
Tam płacz i jęki, jak nad wodamu 
babilońskiemi po zburzeniu Swiątyni. 
W iu znanych mi domach zydow- 
skich byłem — zewsząd wyniosłem 


Że 
mymi wprosl niesposób się dogadać. 
Sa w granicach między zupełną rezyś 
Dzieci 


przygnębiające wrażenie. zNAjO- 


nacją a bezsilną złością. 


zastraszone, dorosli rozlargn'"ni. 


Rozmawiałem z uczniakami. W 
berlińskich szkolach obowiązuje po- 
sdrowienie „Hei Hitlerl" z wyciąg- 
nięciem prawej ręki. Dzieci, nie rozu- 
miejące wypadków, chętnie wypeł- 
niają to polecenie. Sześcio-, siedmio- 
letni Morvce i Leonowie w domu i 
na ulicy z zapałem Śpiewają Horst 

Wessel-Łied: „S. A. marschiert...* 
Ale starsze dzieci żydowskie boleśnie 
przeżywają Iragedję swojego narodu, 
w szkole są narażone na osamotnie- 
Przed ich nosem za- 
irzaskują się drzwi z okrzykiem: 
„Niehł-Arier sind nicht zugelassen!* 
Może to drobiazg, prawda — nie jest 
lo wielkie szczęście być dopuszczo- 
nym na ogólne zebranie uczniowskie. 
Mle każdy laki prztyczek w nos po- 
ciąga ukłucie w duszy żydowskiego 
podrostika a kumulacja tych nkłuć 
grunt dla psychaz 


nie i szykany. 


stwarza podatny 


Dzieci żydowskie w hitlerowskiej 
szkole to bardzo smutny rozdział 
i zadraśnięcia duchowe tych podrost- 


ków będą się wyrażały w deformacji 


żydowskiej psychiki przez pokolenia. 
Straszny posiew! Jakie będą jego plo- 


ny? — Lepiej o tem nie myśleć... 


Dosyć! Jak najdalej od tych og- 
nisk duchowej prostracji! Jest lo jak 
puhur z piołunem, po którym prag- 
nie się czegoś słodkiego. Przecie życie 
płynie swoim torem: pięknie świeci 
słońce, panie się uśmiechają, a u 
bram jak wezoraj, przedwczoraj, dziś 
i za 3000 lat. niezmiennie tkwią parki 
w mocnym uścisku. spoglądają na 
księżyc i mówią o miłości. Reżymy 
przychodzą i odchodzą, parki są 
Pa: a a t 

Dziewczęta są rozpłomienione na- 
dzieją na Crestandsdarlehen (matry- 
każda Niemka, 
wychodząca otrzymuje 1000 
mk. pożyczki ze skarbu na pierwsze 
zagospodarowanie. Wzamian zobo- 
trudnić się zarobko- 


monjalną pożyczkę). 
zaniąż, 


wiązuje się nie 
dopóki mąż zarabia 
miesięcznie. Celem tego po- 
odciążenie z przedsię- 


wo, minimum 
125 mk, 
sumięcia jesl 
biorstw i urzędów sił kobiecych, 

w ten sposób utworzyć miejsca dla 
bezrobolnych mężczyzn a jednocześ- 
nie wypełnić przyrzeczenie Wodza: 
„każda Niemka otrzyma męża”. Mocą 
lego magicznego hasła wszystkie pod- 
starzałe dziewice Rzeszy od Maasu 
do Niemna zemknęły szeregi za Adol- 
Ale to posunięcie ma 
jeżeli otrzy- 


fem Hitlerem. 
lakże inny jeszcze cel: 
maująca kwotę małżonka w przeciągu 


Ociemniali Marsz. Piłsudskiemu w hołdzie 


List Związku Stowarzyszeń Ociemnieł.ch. 


Piechotą z Bydgoszczy 
do Warszawy. 


WARSZAWA, (Pat). W poniedziałek o g. 
ej rano przybyło do Warszawy 2 ociemnia 
Iych inwalidów: chorąży Waloszewski, kawa- 
ler „Virtuti Militari" i wielu inych odznaczeń 
oraz starszy ułan Grabarek, odznaczony Krzy 
żem Walecznych, Inwalidzi przebyli całą dro 


sc samodzielnie w towarzystwie psów prze- 
wodników. Chorąży Waloszewski zamełdo- 


wał mjr. Wagnerowi swoje przybycie, zazna- 
czając, że celem ich podróży do Warszawy 
jest złożenie hołudu Marszałkowi Polski Jó- 
zetowi Piłsudskiemu w 13-lą rocznicę zwyci; 
siwa pod Warszawą. Mjr. Wagner w serde- 
cznych słowach powitał ociemmiałych żołnie 


izy, gradulując im szczęśliwie odbytej podró 
ży. Po wspólnej fotografji aciemniali wznie- 


śl okrzyk na eześć Marszałka Piłsudskiego. 
Następnie obaj wyruszyli w dalszą drogę. pro 
wadzeni przez psa do Ministerstwa Spr Woj 
skowych, 


WARSZAWA. (Pal). W dniu dziesiejszym 
o godzinie 1.80 p. wiceminister spraw wojsko 
wych gen, bryg. Sławoj-Skladkowski przyjął 
2 ociemniałych inwalidów żołnierzy Wojsk 
Polskich: Chorążego Mikołaja Waloszewskie 
go i starszego ułana Stanisława Grabarka 
Choraży Waloszewski zameldował p wicemi- 
nistrowi, że przybył wraz ze Stanisławem Gra 
barkiem piechotą z Bydgoszczy celem złoże 
nia hołdu Pierwszemu Marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu oraz życzenia z oka- 
zj I8-lej rocznicy zwycięstwa w bitwie pod 
Warszawą. 


Pan wiceminister po przyjęciu meldunku 
zaznuczył, že nieomieszka zukomunikować a 
powyższem Panu Marszałkowi Piłsudskiemu 
po jego powrocie do Warszawy, a następnie 
podejmował przybyłych lampką wina. Zkoleł 
ociemniali inwalidzi udali sie do Bełwederu, 
gdzie wpisali się do ksiegi audjencjonalnet. 
‘Fekst wpisu brzmi: 

„Ociemniali żołnierze Mikołaj Walosze'v- 
ski i Smniskaw Grabarek melduja posłusznie 
sue przylsycie piesza do Warszawy przy po 
mtecy psów — przewodników, celem złożenia 
swego najgłębszego żołnierskiego hołdu raj 

ckhafszemu Wyvdzowi, Pierwszemu Mar 
srułkówi Pelski Józefowi Piłsudskiemu w 13 
recznicę zwycięstwa nad Wisłą, Niech nasze 
kroki będą wyrazem uezuć i życzeń, jakie 
w sercach naszych żywimy i zachętą dla mie 
dych pokoleń do pracy dla państwa, w myśl 
wielkich idei Budowniczego Niepodległości. 
Najukochańszego naszego Wodza. 

Dnia 14 sierpnia 193 3roku*, 
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PAWILON LNIARSKi 


Adres: 


Burc Prop.-Prasowe tel. 11-38 
Przyjęcia 9 11 


AAA 


3-ch dat będzie miała troje dzieci — 


kwoła ulega imnorzeniu. 


Prof. Rybarski na łanach „Gaz. 
Warszawskiej” wyraża zdumienie z 
powodu podobnego powrotu Niemiec 
do zasad osławionej Penplierungsthe- 
orie czasów merkantylizmu i widocz- 
nie nieco powiątpiewa w skuleczność 
tych metod zwalczenia kryzysu. Ale 
ta  Penplierungspolitik pomyślana 
jest jedynie w związku z ogółną mi- 
litaryzacją Niemiec. O tem więcej niż 
wyraźnie mówią plakaty na ulicach 
Berlina, Wszystko to się dzieje natu- 
ralnie, pod znakiem „obrony“. 

Na stacjach 
widnieją plakaty. 


kolejki podziemnej 

na których pla 
stycznie są przedstawione niebezpie- 
czeństwa grożące Niemcom ze strony 
złych sąsiadów: Promień działania 
polskich. francuskich i czeskich sztu 
rmowych aeroplanów, powietrzne si- 
ły Polski, Francji i Czechosłowacji 
w porównaniu z powietrznemi siłan.1 
Niemiec, położenie i zgrupowanie 
wojskowych i wojskowo-technicznych 
objektów tych państw. Sens tych pli- 
katów wyraźny: Niemcy muszą śpie 
sznie i energicznie się zbroić. I mamy 
wszelkie podstawy do przypuszczeń 
że Niemcy nie zadawalniają się teure- 
tycznemi postulatami. 


IU Maunatan IAI INTE 
ZMW 


Pod protektoratem P. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
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1933 


14 sal. Wielka Rewja Przemysłu, Handlu, Rzemiosła i Rolnictwa. 


5 działów z Wvstawą „Wszystko ze lnu“ 


PAWILON RYBACKI 
10 działów i targ rybny przy sadzawkach 


PAWILON DROBIU | ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 


WYSTAWA HODOWLANA 
Z TARGIEM KA KONIE REMONTOWE BLA WOJSKA 


Kilkadziesiąt pawilonów i kiosków na terenach otwartych 


W okresie Targów kilkanaście zjazdów organizacyj społecznych 
i gospodarczych. , 
POCIĄG! POPULARNE ZE SZYSTKICH WIĘKSZYCH OŚRODKÓW POL SKI 


wiino, Ogród Bernardyński. 
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WARSZAWA. (Pat. W dniu 9 sierpnia 

r. b. Związek Stowarzyszeń  Ociemniałych 

Żołnierzy R. P. wystosował do p. Marszałka 
Piłsudskiego list następującej treści: 

Do Pana Ministra Spraw Wojskowych 

i Naczelnego Wodza, Wojsk Polskich 

Pierwszego Marszałka Polski Józefa 


Piłsudskiego. Warszawa, Belweder. 
Panie Marszałku! Każdy stary żołnierz, 


który miał zaszczył walczyć pod Twemi roz 
kazami, z ukochaniem wspomina ic chwile. 
My, ociemniali żołnierze, tem goręcej nko- 
chaliśmy we wspomnieniach naszych ten naj 
piękniejszy ctap naszego życia, gdyż nowy 
okres życia, jaki się dla nas rozpoczął z chwi 
lą edniesieni:, kalectwa na polu walki, ed 
ciął nas od obecnej rzeczywistości, zaś pierw 
szy etap — to siła naszego życia i naszej 
pracy Miłość ta nasza żołnierska, cześć i hołd 
Juki my. aeiemniali Żołnierze, żywimy čla 
Cichie, Panie Marszałku, stała się pobudką 
dla 2 cciemniałych żołnierzy do udania się 
pieszo z Poowojzczy do Warszawy. przy Do 


CZY WALKA? 
Informaeje. jakie nadeho 
są dość sprzeczne. Według 
relacji Ilnvasa, rewolucja została zakończe 
na z chwila cbjęci:, władzy przez nowego 
prezydenta i ucieczki Machado. Ostainie wia 
domGści — zdaniem prasy paryskiej -- 
brzmią jednak znowu niepokojąco. Ostrzeli 
wanie z karabinu maszynowego pałacu pre 
zytenta, podebno nie było odosobnionym ak 
lem Już w godzinach popołudniowych raz 
poczęły się w całem mieście rozruchy, zorga 
nizówane przez zwolenników Machado, przy 
czem według informacyj dzienników amery 
Lańskieh — zginęło 12 osób. Decyzja Roo- 
wveHa wysłania 3 statków do Hawany dla 
6brony obywateli amerykańskich patwierdza, 
że sytuacja nie jest jeszcze euikowicie pew 
na 


SPOKÓJ 


PARYŻ, (Pat) 
dza z Hawany, 


OŚWIADCZENIE NOWEGO 
PREZYDENTA. 
HAWANA. (Pat). Ambasador Stanów Zje 
dnaczonych złożył nowemu  prezydeniowi 


AA ips 


10.1X. 


na czele 


DYREKCJA tel. 11-06 E 
Przyjęcia 11—13 i 17—18 


W sprawie organizacji, energji, 
przedsiębiorczości, możemy lvlko po- 
zazdrościć Niemcom. Przypominane, 
jak pewna nauczycielka z Krakowa 
skarżyła mi się, że gdy po przeczyia- 
„każdy powinien mieć maskę 


wysłała pod wskazanym ad- 


że 
gazową“ 


nin, 


nie otrzymała zpo- 
wrotem maski, złotych. Tu 
się rzecz ma inaczej. W każdym rejo 
nie policyjnym są obwodowe komi 
tety Luftschutzbund'u, które prowa- 
dzą intensywną akcję syslematyezne- 


resem 17 zł. 


ani ani 


go aauczania obrony podczas wojny 
chemicznej.i powietrznej, 

Na drzewach skwerów. na śŚcia- 
nach domów psirza się obwieszcze- 
nia o kolejnem zebraniu mieszkań- 
ców określonego rejonu, ma którem 
odbędzie się wykład na temat „Che- 
miezne środki napadu i obrony“, lub 
„Powietrzne napady i samoobrona” 
it p. Do zadań Lutftschutzbundu na- 
leży pozatem zaopatrywanie tanim 
kosztem mieszkańców w gazowe ma- 
ski i in. rodzaju przedmioty. 
przyczem bezrobotni będą otrzymy- 
wali maski bezpłatnie. 

Takie są widoczki z 
1933 r. 


tego 


Berlina w 
sierpniu 
Obserwator. 


—(::)— 


Sekretarz 


mecy psów przewodników, aby 15-letnia 
rocznice zwycięstwa móc uczcić przez 0so- 
biste wyrażenie uczuć, jakie w swych ser 
cach żywią. Żołnierzami tymi są: były cho 
raży Mikołaj Waloszewski, odznaczony krzy 
żem Virtuti Militari i były starszy ułan Sta 
nisław Grabarek, odznaczony krzyżem wa 
leeznych. W imieniu ich mamy więc wielki i 
nieprzeciętny zaszczyt kornie prosić p. Mar 
szałka © łaskawe przyjęcie ich i wysłucha 
nie kilku słów, jakie skierują do p. Marszał 


ka w imieniu wszystkich ocicmniałych że! 
nierzy, dając wyraz naszej głębokiej miłoś 


ci jaką my, wszyscy ociemniali żołnierze. 
dla: naszego Najukochańszego Wodza i GBu- 
downiezego Niepodległości Polski w naszych 
sereach żywimy. 

Kreślimy się z wyrazami najgłębszej ezci 
i hołdu, 

Zarzad Związku Stowarzyszeń Ociemnia 
łych Żołnierzy R. P. 
—) E. Wagner, 
(— 


Prezes ( major, poseł na Seim 


Mroziński. 


gratulacje z powodu jego wyboru. W wywia 
dzie prasówym prezydent oswiadczył. że nie 
ma żadnych zmbicyj politycznych, Jedynem 


jego pragnieniem jest służyć krajowi. Frezy 
dent oświadczył, że Kuba wywiąże się ze 
gwych zobowiązań zagranicznych. 
ROZRUCHY TRWAJĄ. 
PARYŻ. (Pat), Agencja Havasa donosi 2 


Hawany, że mimo fermainego zakończenia 
rewolucji z chwila złożenia przysięgi przez 
prczyd tymczasowego  Cespedesu w dal 
szym csiagu trwają rozruchy. Na ulicach la 
wany oddziały uzbrojonych mezczyzn wyłap:: 
ją członków tajnej policji byłego prezydenta 
Machado. Władze wojskowe domagają sie ka 
tegerycznie zaprzestania samosądów i prze- 


ciwstawiają się im wszełkiemi środkami, Ist- 
sat + . D d 
nieje obawa, że sytuacja w Hawanie uleg 


nie większym kemplikacjom z chwila poja 
wienia się okretów «merykańskich. 


WYJASNIENIE ROOSEVELTA. 

WASZYNGTON. (Pat). Prezydent Roose 
vet oświadczył. że wydając rozkaz trzem vh 
rętoem wojennym udania się na Kube nie 
myśłał o żadnej interwencji lub mieszaniu 
się w wewnętrzne sprawy Kuby. Zarzadze 
nie to miało na celu jedynie ochronę życia 


Na ilustracji widzimy 


grupa 


Zakończenie sbrad Zjazdu 
„Podofic. Rezerwy. 


LWÓW. (Pat). W dniu 14 bm. zakończyły 
się trzydniowe obrady zjazdu Związku Pad r- 
licerów Rezerwy Rzeczypospolitej. Po dysku- 
sji udzielono zarządowi głównemu Związku 
absolutorjam i uchwalono szereg rezolucyj w 
których związek stwierdza, że stać będzie na 
dał na gruncie ideologji Wskrzesiciela Nie- 
podległej Polski, wielkiego twórcy myśli i czy 
Polski Józera 


nów, Pierwszego Marszałka 
Piłsudskiego, wyrażając gotowość stanąć w 


aazie potrzeby tam dzie wódz wyznaczy po- 
sterunek. Związek oświadcza, że w każdej 
chwili gałów jesi przeciwstawić się solidarnie 
wrogim zakusom sąsiada na całość garnicRze 
czypospolitej. Po uchwaleniu rezołucyj wy- 
słano depeszę z wyrazami hołdu do Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskiego, 
premjera Jędrzejewicza, ks. kardynała Ion 
da i innych. Zjazd zakończono odśpiewan:-m 
I Brygady. 


Harcerze pelscy u prezyd. 


Masaryka. 

BISTRACKA, (Pat). Czeskie Biuro Pras- 
we komunikuje, że w dniu 15 bm. prezydent 
republiki czeskosiowackiej Masaryk przyjął 
w miejscowości Bistracka delegacje polskich 
harcerzy, powracających do kraju ze swia= 
towego jamhoree w Gódólóń 


i mienia okywateli amerykańskich, dopóki 
pie powrócą normalne stosunki na Kubie. 


NOWEGO PREZYDENTA 
OSTRZELANO, 

HAWANA. (Pat). Pałac nowego prezyden 
ła Kuby, Cespedesa był ostrzelany =z 
automebilu, który, jak przypuszcza policja, 
należał do ugerów tajnej policji bylego pre 
zycenta Machado. Kule karabinu maszyna- 
wego potłukły szyby i podziurzwiły drzwi 
pałacu. Rannych jest dwu żołnierzy straży 
pałacowej. 

Dcetychczas policja nie nalrafiła na Śla4 
byłego ministra wojny Ferrery, który opuścił 
swą rezydencje w chwili wybuchu zamieszek 
Prawdopodobnie zostej zamordowany 


UCIECZKA HERRERA. 


PARYŻ. (Pa!). Były minister wojny w ga 
hinecie prezydents, Kuby Machado Herrera. 
vagem z żeną i dzieckiem. zdołał, nie zwraca 
jac niczyjej uwagi opuścić Kubę na pakła- 
dzie towarowego okrętu amerykańskiego, u- 
dając się na Jamajke. Przed opuszczeniem 
wyspy generał z redziną przebył jedną noc 
w hctelu. przemienienym na prywatną forte 
ce. Z hotelu na okret przewieziono Herrerę z 
roczink w samochodzie pancernym, 


PAŁAC 


powstańców kubańskich. 


BO ODODODODO DD OOOONPNOONODENF 


WKRÓTCE 


onaniaa 


S 


iraina 


Przyjmuje wkłady 
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670.000 
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C. I. D. (dział cen jednolitych) 


ARTYKUŁY CODZIENNEJ POTRZEBY 
po 28 groszy, $0 groszy, 75 
1 — złoty do 3 — złotych 


ACCECOCECEEECERECEOOOOCECEEE 
A — Mita 


ZAŁOŻONA W 
ODDZIAŁY: WARSZAWA, KRAKÓW, 
KAPITAŁY WŁASNE Dn. 


na rachunki bieżące (czekowe)| i książeczki oszczędnościowe 
(wkłady zwrotne na każde żądanie lub terminowe) i zapewnia 


najwyższe oprocentowanie — obecnie do 8°/, 


Zebrane fundusze Centralna Kasa przeznacza na finansowanie rolników, zorga- 
nizowanych w 3.000 — różnych spółdzielni rolniczych 
rolników z tych spółdzielni 
Kasy całym swoim majątkiem: 
DAJE WIĘC CENTRALNA KASA CAŁKOWITE ZABEZPIECZENIE 
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE WKŁADEK 


OSZCZĘDZAJCIE I LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI 
w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych 


w Wilnie, ut. A. Mickiewicza No 28. Tel. 13-65. 


KERRY 


ME: 


OTWARCIE 


groszy, 
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id KOREN 


LWÓW, TORUŃ, ŁUCK, 
I-VII-33 r. 6.989.005, — 


INA 


WILNO 


gwarantuje za pożyczki z Centralnej 
ziemią, budyntami i inwentarzem 


OUAR 


O paóstdy 


Znaczenia szkół handłowvch i ien 
doniosiej roli w życiu gospodarczem 
każdego kraju nie trzeba już nu szczę 
scie naszemu społeczeństwu Huma- 
czyć i wyjaśniać. W ostatnich latach 
dokonał się zasadniczy zwrot w po- 
glądach polskiego społeczeństwa na 
istotne wartości szkolnictwa zawodo- 
wego wogóle a szkolnictwa handle- 
wego w szczególności, zwrot o tvie 
znamienny i tem bardziej godny uwa 
gi. że dokonał się w okresie srożącego 
się kryzysu gospodarczego. Jak ży- 
wem poparciem społeczeństwa cieszą 
się dzisiaj szkoły handlowe, świadczv 
najwymowniej fakt, że w Wilnie, kto 
re jeszcze kiłka lat temu posiadało 
tvlko jedną szkołę handlową męska 
dziś posiada 2 szkoły męskie i jedna 
koedukacyjna, wszystkie utrzymywa- 
ne z funduszów prywatnych społe- 
czeństwa. Podobne fakty obserwuje- 
my i w innych ośrodkach Wileńs*- 
czyzny. W ostatnich latach powstały 
również prywatne szkoły handlowe 
w Baranowiczach. Lidzie, Smorgo 
niach i Wołożvnie, co wskazuje wy- 
rażnie, że idea szkolnictwa handlo- 
wego znalazła w społeczeństwie na- 
szem bardzo żywy oddźwięk i zro- 
zumienie jej doniosłości dla życia i 
rozwoju gospodarczego ziem północ- 
no-wschodnich Polski. 

Jest jednak w iym pomyślnvm 
przejawie zdrowej myśli gospodar- 
czej pewne „ale”, na które należy tu 
zwrócić uwagę. Wiele faktów. zaob- 
serwowanych przez nas na terenie 
samego Wilna. wskazuje na to, że 
prywatne szkołv handlowe, zmuszone 
do tego ciężkim kryzysem gospodar- 
czym, prowadzą ze sobą nie zawsze 
może szlachetną i niezawsze na ter>- 
nie zakładów wychowawczych pożą- 
daną walkę konkurencyjną. najczęŚ- 
ciej zapomocą przesadnej, nielicują- 
cej z powagą szkoły autoreklamy. 
Szkoła handlowa, mimo swego cha- 
rakteru, nie jest jednak przedsiębior- 
stwem, lecz zakładem naukowo-wy- 
chowawczym i nie powinna wnosić 
de swej pracy elementu, wypaczaj:- 
cego w pewnym stopniu ideały wy- 
chowawcze szkolnictwa. Szkoła po- 
winna pracować w atmosferze spo- 
koju i równowagi, zdala od wszyst- 
kiego, co spokój ten może zakłócić, 
co może zmącić i zachwiać równowa- 
ge, wnosząc w pracę szkoły czynni« 


niepewności i zdenerwowania, tak 
szkodliwie odbijający się na cało- 
kształcie pracy wychowawczej, Za- 


chowanie tego spokoju i równowagi 
nie jest jedna ak możliwe tam, gdzie 
na plan pierwszy wysuwa się troska 
o podstawy materjalne istnienia szko 
ły i ciękża walka o jej byt. Szkoła, 
której wszystkie wysiłki koncentrują 
się około zdobycia potrzebnej ilośc! 
uczniów i utrzymania się na powierz 
chni życia, nie może być nigdy dob- 
rym zakładem wychowawczym. Po- 
równanie spokojnej pracy i jej wy- 
ników w szkołach państwowych. któ 
rych nie prześladuje zmora niepew- 
nego jutra, z nerwową i niezawsze 0- 
wocną pracą borykających się z tru- 
dnościami finansowemi szkoł prywat 
nych, jest najlepszym tego twierdze- 
nia dowodem. 

Jeśli wrócimy do szkół handlo- 
wych na ziemiach północno-wschod- 
nich, stwierdzić musimy, że wszyśl- 
kie one, jako zakłady prywatne, dźwi 
gają na swych barkach owo brzemię 
niepewności jutra i dominującej po- 
nad wszystko troski o minimum egzy 
stencji i możność utrzymania się na 
powierzchni. Odbija się to fatalnie 
na ich pracy wewnętrznej, odbija się 
niekorzystnie na osiągniętych w ta- 
kich warunkach wynikach końco- 
wych. Mimo takiego stanu rzeczy, zie- 
mie północno-wschodnie nie posiada- 
ją ani jednej szkoły handlowej mę- 
skiej, utrzymywanej przez państwo, 
a więc pracujące: w warunkach also- 


lutnego spokoju i zabezpieczonej na 
przyszłość 


Jest rzeczą pina $ ŻE 


LEON WOŁŁEJKO. 


1 NANLOWĄ MA 


państwo nie może w obecnych wa- 
runkach przejąć na swe utrzymanie 
wszystkich szkół prywatnych, nie 
wszystkie zresztą mają potemu wa- 
runki. W każdym jednak razie fakt, 
że na obszarze *ja całego terylorjum 
Rzeczypospolitej, bo od linji Warsza- 
łm Lubelski na wschód i pói- 
nocny wschód, niema ani jednej pan- 
stwowej szkoły handlowej. winien 
zwrócić uwagę rządu na tę połać kra- 
ju i przyśpieszyć decyzję upaństwo- 
wienia jednej ze szkół handlowych 
już na tych ziemiach istniejących. 
Jesto tem bardziej konieczne, że inne 
dzielnice Polski posiadają dość gęsta 
sieć państwowych szkół handlowych, 
tak że po obecnem cofnięciu zwrotu 
opłat szkolnych za dzłeci pracowni- 
ków państwowych. młodzież z prv 
walnych szkół handlowych w zachod 
niej i środkowej Polsce może być 
przyjęta do tamtejszych szkół państ- 
wowych. Tymezasem sytuacja mło- 
dzieży w szkołach handłow, na Wi- 
leńszczyźnie jest zupełnie inna. 
Brak państwowej szkoły handlo- 
wej na ziemiach  północno-wschad- 
nich stawia młodzież, pochodzącą ze 
sfer pracowników państwowych. uczę 
szczającą dotychczas do prywatnych 
szkół handlowych, w sytuacji bez wyj 
ścia. Zwroty opłat zostały cofnięte, 
czesne w szkołach prywatnych jest 
dość wysokie i dla wielu pracowni- 
ków państwowych wogóle niedostęp- 
ne, państwowej szkoły handlowej Wi- 
leńszczyzna nie posiada. cóż więc ma 
robić młodzież, którą powyższa sy- 
łuacja zastała w prywatnych szko- 


Pr 144 © MÓJ 


łach handlowych? A młodzieży tej 
jest spora liczha, gdyż stanowi ona 


50'/, ogółu prywatnych szkół handlo- 
wych. Upaństwowienie zatem jednej 
przynajmniej ze szkół handlowych 
na Wileńszczyźnie jest palącą koniecz 
nością. którą decydujące czynniki 
rządowe winny wziąć jak najrychlej 
pod życzliwą rozwagę. Przytoczone 
powyżej motywy dostatecznie tę po- 
trzebę uzasadniają. [Inicjatywa pry- 
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niczy, system półroczny. 
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Koncesjonowane przez Kuratorjum O. S. W. 


Kredukacyjne Kursy Wieczorowe | 


(z programem gimnazjum państwow.) 


im. „Komisji Edukacji Narodowej" 


pod protektoratem Polskie! Macierzy Szkolnej w Wiinie. 
ul, MICKIEWICZA 23. 
Od dnia |-go sierpnia przyjmują zapisy na rek szkolny 1933/34 do 
wszystkich klas gimnazjum, typy humanistyczny i matematyczno - przyrod- 


Zakres: Duża matura, mała matura, szkoła powszechna. 
Lekarz szkolny — Zbiorowe wycieczki. Zajęcia rozpaczynają się 21 sierpnia 


Sekretarjat Kursów czynny od godz. 16 — 19 po poł. prócz niedziel 
i świąt — — ul. Mickiewicza: 23 we własnym lokalu. [z Ji 


6-KLASOWA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 


ke Bij EnB 


Wil | [I 
watna społeczeństwa naszego dala 
już państwu wcale liczny zastęp dov- 
brze wyszkolonych pracowników na 
niwie gospodarczej, w chwili jednak, 
gdy utrzymywane przez to społeczeń 
stwo szkolnictwo handlowe upada 
pod ciężarem trudności finansewych, 
które zagrażają bardzo poważnie dal 
szemu istnieniu tych szkół. państwo 
nie może dopuścić do upadku i lik- 
widacji tak ważnej dla życia gospo- 
darczego dziedziny szkolnictwa zaw» 
dowego i musi przyjść szkolnictwu 
handlowemu Wileńszczyzny z wyda!- 
ną pomocą. Nie może również pań- 
stwo nie przyjść z pomocą licznym 
rzeszom swych pracowników, których 
dzieciom grozi przerwanie nauki w 
szkołach handlowych, co byłoby ob- 
jawem społecznie i państwowo baz- 
dzo niepożądanym i niekorzystny ra. 
Reasumując powyższe nadmienić 
chcemy, że przy upaństwowieniu któ 
rejś z już istniejących na Wiieńsz- 
czyźnie szkół handlowych, winny być 
wzięte pod uwagę przedewszystkiem 
takie okoliczności, jak: długotrwa- 
łość istnienia szkoły, jej dotychcz7as”- 
wa praca i zasługi w dziedzinie odbu- 
dowy gospodarczej Wileńszczyzny. 
tradycje i związek z przeszłością tej 
ziemi, zaufanie społeczeństwa do szko 
ły, jej poziom naukowy i t. p. Nic- 
obojęlny również będzie dla państwa 
fakt, czy szkoła była subsydjowana 
przez władze, gdyż wówczas i świad- 
czenia finansowe, połączone z upań- 
stwowieniem szkoły nie obciążą nad- 
miernie budżetu państwa nowomi wy- 
datkami. Sz. 
P.S. Jak się w oslainiej chwili 
ze źródeł oticjalnych dowiadujemy. 
Min. W. R. i O. P. zastanawia sie 
obecnie nad upaństwowieniem szko- 
ły handowej, której koncesjonarju- 
szem jest Stowarzyszenie Kupców i 
zrzemysłóowców Wima. Jest w ęz 
nadzieja, że po 15 latach istnieniu 
odrodzonego państwa polskiego, Wi- 
leńszczyzna dostanie wreszcie pańs(- 
wową szkołą handlową, 
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I OGRÓDEK DZIECIĘCY 


F. KOMISAROWEJ iF. SZWARCÓWNY | 


ul, Uniwersytecka 1 —5. 


V szkole powszechnej bedą czynne w roku szkolnym 1933-34 oddziały od I-go bu 


go. śm oddziału I-go przyjmowane będą dzieci od lat 6-ciu. , | 
Zapisy do szkoły i ogródka od 15-go sierpnia codziennie od godz. 10 do 2-ej.. i 
Nauka rozpocznie się dnia 20-go sierpnia i 


| Pożar 


LWOW. (Pat). miejscowości Zagórze 
w pow. sanockim w miejscowym kinoteatrze, 
mieszczącym się w gmachu Sokoła, wybuehł 
w kabinie operatora pożar. Licznie zgroma 
dzong publiczność ogarnęła panika. W pe 
płochu poczęto opuszczać salę. Płomienie 


kin 
ina. 
ohjęły całe pierwsze piętro gmachu, który 
mimo akcji ratunkowej kilku straży pożar 
nyeh spłonął doszczemie. W płomieniach 
zginęła 10letnia córka właściciela gmachu. 
Pastwa płomieni padły wszystkie urządzenia 


kinoteatru oraz przyrządy gimnastyczne. 
a 


0 mistrzosiwa Polski. 


KATOWICE, (Pat). W Katowicach w go- 
dzinach wieczornych dnia 14 sierpnia rozpo- 
czął się ogólno-polski turniej tenisowy o kra- 
jowe mistrzostwo Polski. W grze pojedynczej 
panów Popławski z Warszawy po inleresu- 
jacej i zaciętej walce pokonał Tadeusza Koł- 
cza ze Lwowa stosunku 6:1, 11:18, 6:8 i 7:5. 
Jaworski z Łodzi wygrał z Prochowskim z 
Krakowa 6:2. 6:1. W 3-cim secie przy stanie 
4:0 dla Jaworskiego krakowianin skreczował. 


Pogaduszki mejszagolskie. 


„upomnienie“. 


Nasz Adamuk był okurat taki sam 
jak i wszystkie mejszagolskie Ada- 
muki, Tyko że famielji nijakiej nie 
miał i kiunpanji z nikim nie prowa 
dził. Nie lubił ni zabawy ni babskich 
znajomości i w kawalerstwie do tej 
pory znachodził sie. Dtrmo czasem 
jaki znajomy spotkawszy Adamuka 
na ulicy, namawiał coby na pół bu- 
telki pójść abo szklanka piwa wypić 
—Adamuk nawet słuchać tej namo- 
wy nie chciał i czymprędzej do domu 
kierował sie. Służył kilkonaście lat w 
magazynie i dobrze jemu było bo 
choć nijakim kupcem nie był i ledwo 
litery slibizował + na służbie hvł 
zawdy pierszy i ci zima ci lata okarat 
o dziewiątej odczyniał drzwi i okny 
w magazynie a wieczorem zakładał 
wystawa deskami, zapuszczał szty 
i, obczepiwszy cały frunt zamkami 
róznej wielczyni — sunoł sie poma- 
lusienku do kwaterv. Mieszkaį za 
miastem i miał dość czasu na różne 
medytacji. Kiwając głową i idąc krok 
za krokiem — przypominał sokie co 
—kużdy sąsiad z jego ulicy — jakuści 
własność ma. Ten trzyma krowa, len 
świnia, a tamten. patrzaj, na swojej 

ziemi kartofla sadzi — tyko on jeden 
—swoje piniedzy w kufereczku głu- 
mi i nijakiej korzyści nie widzi. Żal 


haniebny chwytał Adamuka i nie wie- 
dział on, biedulka. co rohić. 


W domu czekała stara Piolrowa, 
jego gospodynia, i, postawiwszy na 
kolacja bliny albo zacirka, siadał na 
zydelku i opowiadała ciekawe nowiny 
z ulicy. Słyszał Adumuk jakie baby 
ze sobo pokłócili sie, kogo obkradii, 
chto umar i u kogo był sekwestrutor 
jednym słowem wiedział same .we 
sołe” wiadomości a znakim lego ro- 
biło sie jemu na sercu jeszcze gorzej, 
aż siadał na tapczanie, mówił pacie- 
rzy i kład sie spać... 


Pora szedła za poro — aż jakości 
na wiusna. jednego wieczora, przy- 
szła Adamuku ochota porachować: 


wiele on ma piniędzy? Wstawszy w 
nocy i posiuchawszy okuratnie ci 
wszystkie Śpio, — wyciągnoł Adamuk 
kuferek z pod tapczana, postawił na 
okna i, odemknewszy wierszyk, po- 
czoł liczyć... Wiele tyko razy brał sie 
za srybniaka abo szuszcący papierek 
—tyle razy serca stukała jak młotem 
i tulił sie on do okny i chilil sie nad 
kuferkiem ze strachu żeb czasem 
chto jego piniędzy nie obaczył. Gło- 
wa zrobiła sie ciepła. ręcy trzęsli sie 
jak w fvbrze — liczył Adamuk pie- 


W grze podwójnej panów paru warszawska 
Spychała— Wojciechowski odniosła zwycięsl- 
wo nad słabą parą śląską Chciuk—Komand"- 
ra w stosunku 6:1, 6:3 i 6:1. W grze pojedyń- 
czej pań Wołoszczukowa wygrała ze ślązacz 
ką Gajzanką 6:3, 6:4, W grze pojedynczej jun 
jorów Bralek z Poznania pokonał Chciuka że 
Śląska 6:3, 10:8, a Spychała z Warszawy wv- 
grał ze Iwowianinem Loewenherzem 6:1. 6E 


niądz za pieniądzem, plątał sie znów 
liczył — aż, naliczywszy kilkoset zło 
ty, — zamknął kuferek i poczoł prze- 
myśliwać: co w chacie trzymać pi- 
niędzy straszno i przyjdzi sie z imi 
jaki obrot robić. Nie wiedział lyko 
biedułka, jak to robi sie, i, znakim 
tego, nocyma spać nie mog. Ale, jak 
to mówi się: chto ma nogi — teu i 
skaczy. Odmieniła się dlalego, dola 
Adamuka i okural na Zielone Swiatki 
dowiedział sie on co obok — przedaji 
sie kawałeczek ziemi. Nie mówiąc ni- 
komu ani słowa — skoczył piorunem 
do sąsiada, polecieli do notarjusza, a 
za dwa dni Adamuk był gospodarzem 
jak należy sie bo mial sto sążni 
ziemi a na jej pięć pudy posadzo- 
nej kartofli... 


W magazynie dowiedzieli sie co 
Adamuk ziemia kupił, Sam dyrektor. 
zauwolawszy do gabinetu, winszował 
i ręka podał, panienki i subjekty na- 
zywali Adamuka „obywatelem a on 
głowo kiwał, dziękował i radował sie. 
Często, schowawszy sie do swojej ko 
nury, przymykał oczy i jak przez sen 
widział co na jego ziemi stoi piekna 
chata, na ganeczku młoda żonka sie- 
dzi i a pół tuzina dzieci bawi sie i gra- 
boli sie w piasku. Aż uśmiechał sie 
z konientacji Adamuk na ta przypo- 
mnienia i dziękował Bogu co na sta- 
rość będzi mieć familja i dach nad 
głowo. 


Tymczasem przychodziła jesień. 
Jednego dnia. powróciwszy do kwa- 
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| TELEGRAM NADZWYCZAJNY! 


W czwartym dniu ciągnienia 4 ej klasy 27-ej Polskiei Pańtewowej Loterji Klasowej 
W najszczaśliwszej naszej kolekturze w Wiinie, ul. Niemiecka 36 


| ZNÓW PADŁA 
[GŁÓWNA WYGRANA 


Najszczęśliwsza 
kolektura w Polsce 


zł. 100.000 


h. MINKOWSKI 


tego losu zostali o swem 
szczęściu powiadomieni 
Wilno, Niemiecka 35 
tel. 13-17, P. K. O. 80.928. 


CENTRAŁA: WARSZAWA, Nlewki 40, 
UWAGA! w 2-ej klasje obecnej 27-cj Loterji padła u nas główna wygrana zł. 150.086 


| na Nr. 


tirem 


HUMANISTYCZNE KOEDUKACYJNE 
GIMNAZJUK F. WELERA 


Wilno, Dąbrowskiego 5, tel. 2-65. 


Kancelarja prxyjmuje zapisy do kl. Il — VIII codziennie w godz. 9 — 13. 
sierpnia bież. o godz 


szkole i szkoła Powszechna E. Focht. 


wstępne rozpoczną się dniu 2! 


120.496 w l-szym dniu 4 kl 5.000 na Nr: 86.584 
w 2-im dniu 4 kl. _50. 000 na Nr. 


zł 
na Nr. 129 490. = 


127 241. 


z prawami 
jów 


gimnsz- 


i 
państwowych | 


Egzaminv 
Przy Gimnazjum przed- 


9-ej. 


o ZEE 


Starorzymskim zwyczajem 


Rzym czci bohaterską eskadrę. 


RZYM, (Pat). Krói przyjął generała Ba! 
ko i lctników jego eskadry a następnie był 
ubceny podczas defilady, Która odbyla się 
przy Łuku Konstantyna. Sfarorzymskim zwę 
czujem ulice, któremi kroczyłi lotnicy, po- 
kryte byty lisćmi warzynu. W pobliżu Luku 
Konstantyna znajdowali się również książę 
Acsta, liczni przedstawiciele władz. Nastep 
nie lotnicy udali się na Palatyn, by zdać 
raport Mussoliniemu. Balbo przedstawił 
swych podwładnych  Mussoliniemu, który 
przemówił do nich w krótkich słowach. pod 
kreślając, że podczas ich lotu milieny ludzi 
na całym Świecie powtarzały we wszystkich 
językach słowo: „Italia. Lotem swym dua 
Ameryki eżywili i wzmacnili patrjolyzm tam 
tejszych Włochów. Po przemowie Mussolini 
ucałował generała Balbo i wręczył mu czap 


kę marszałkowską. innym lotnikom nagrody 
i medale, 


RZYM. (Pat). Na eześć generała Balbo i 
jego lotników manifestowała wczoraj po po- 
łuaniu Wielka ads Faszystowska na spee 
jalnem zebraniu w obcenaści | wszystkich 
członków eskadry. Wieczorem lotników po- 
dejmowat gubernator fizymu na Kapitol, 
wręczając im złote medale pamiątkowe. 


RZYM. (Pat), Agencja Stefani komunikuże 
że hydreplany. które dokonały totu trons 
atlantyckiege, wpłyneły do portu w Orbetel 
lo. gdzie przedctilowały przed królem. Pa 
zwkończeniu defilady marszałek Balbo, w 
akeeności króla i swej załogi. rozwiazał dru 
są eskadrę lotniczą, która chlubnie spełniiz 
swe zadanie. 


Tragiczne skutki wypadku samochodowego 


BYDGOSZCZ. (Pat). W dniu wczorajszym 
ma szosie pod Łopiennem wydarzył się tra- 
gieczny wypadek samochodowy. U jadącegs 
szesą samochodu firmy Wegmann pękła o 
pona Sieczące obok szełera współpracow 


niczki tejże firmy 20-letnia Bartkowiukówna 
przerażone 


i 30-letnia Klauzińska, hukiem. 


otworzyły drzwi samochodu, by wyskoczyć. 
W tejże chwili drzwi, uderzając w pędzie © 
przydrceżne drzewo, rozbiły się i zmiaźdżyły 
głowy obu kohiet, które w kilka minut póź 
niej zmarły. Zwłoki aliar katastrofy przewie 
zione do szpitala w Waągrówcu 


Wszędzie do nabycia. 


W NIEMCZECH, 


BERNO (Szwaje.), (Pat). Poseł nie 
miecki w Bernie wyraził rządowi 
szwajcarskiemu ubolewanie z powa 
du pogwałcenia granicy szwajcarska 
niemieckiej pod Bazyleą, w miejsco- 
wości Augsl- Wyhlen przez oddział hu 
tlerowców. 


ARESZTOWANIA ZA PRZEBYWA- 
NIE W TOWARZYSTWIE ŻYDÓW. 


LIPSK (Pat), Jak donosi „Hessische Vol 
ksmacht', tamtejsze oddziały S. S. i 5. 4. 
dokonały na terenie. Hesji licznych aresztu 
wań Niemek. które w towarzystwie Żydów 
wybrały się na week-end i nocowzły w ho 
tełach, względnie restauracjach wycieczko- 
wych. 


WSZYSTKO MA SŁUŻYĆ JEDNEMU 
CELOWI. 


LIPSK. (Pal). Komisarz sporiu Rzeszy 
niemieckiej zarzędził rozwiązanie wszystkich 
istniejących na terenie Niemiec towarzystw 
i związków kolarskich. Na miejsee tych 
związków powstaje centralna organizacja 
„WEkzechniemiecki Zwiazek kolarski". 

Akeja ta ma niewątpliwie podłoże strał 
giezno - militarne. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, (Pal). W 4-tym dniu ciąg- 
nienia 4 klasy 27 Polskiej Państwowej Loter 
ji Klasowej główna wygrana tego dnia w 
kwocie 100.000 złotych padła na Nr 129.490. 


tery, nalaz Adamuk na stole żółcien- 
ka karteczka z miasła na jego imie 
przysłana. Uradował sie haniebnie cv 
on już zrobił sie taki obywatel co aż 
podatki jemu poe. przysunew 
szy karteluszka do lampy wysślibizo- 


wał, eo to bvia „upomnienia“ na pv- 
datek za ta ziemia z kartoflo. 
Prawda powiedziawszy — poda- 


tek był aiewielczenki — czlery złoly 
całego panstwa ale nu spodzie karle- 
luszki sinim ołówkim stało napisane: 
„półtorej złolego za upomnienie: 


„Jak to? Za 
półtorej zło- 


Zadziwił sie Adamuk 
sama „upomnienia 
tcgo!!?? Dziś cały „upomina * 
i nic z tego nie wychodzi. Ameryki 
upomina diużnikom. ksiądz upomina 
narod, milicjant siróżów upomina-— 
a nichl za to piniędzy nie liczy. Kuż- 
dy „upomina darmo. A tu — półto- 
rej złotego! Za eo? Za la kartelusz- 
ka!?" I złość haniebna chwyciła 
Adamnuka. Dwa dni mie nie jad a na 
trzeci dzień wzioł uwolnienia od dy- 
rektora z magazynu i poszed do lych 
kancylarjów gdzie narod płaci po- 
datki 


świat 


. 


W stareńkim, nizieńkim pokotcz- 
ku — ludzi było jak śledzi. Kolejka 
przed okienkami kas kręciła sie jak 
wielka sprężyna od zegara a parnośc 
i duchota była taka co wszystkie ob- 
cierali pot i aż stękali ze słabości. 
Kużdy, chio przychodził — tłuk sie 
po pokoiku, następował na nogi i Wv- 
gniatał żebry — póki nie nalaz swojej 


= 


Do nabycia w pierwszorzędnyc 


magazynach galanteryjnych. 


MOIM 7 Paski I ze Swiata 1 
F 


— P. LODA HALAMA ODNALAZŁA SIĘ 
Wróciła z Częstochowy. Dlaczego wyjeżdża 
ła? Jest samodzielna, pełnoletnia, chciała się 
uspokoić po przeżytych przykrościach, od 
wiedzić Cel ilieę... 

— WIADOMOŚĆ O EKSAUHACH zwłok 
litewskich lotników Dariusa i Girensa i 
stwierdzeniu na ich ciele ran postrzałowych 
-— nie potwierdza się: W dochodzących do 
nas pismach Miewskich nie znaleźliśmy o tem 
żadnej wiadomości. 

TETMAJER NiE MOŻE POGODZIE 
SIĘ w dalszym ciągu z myślą o śmierci 6w 
na. Pragedja sędziwego piewcy Tatr daluje 
się już od dnia pogrzebu syna. W czasie 
skiadania zwiok Stamisiawa Totmajera na 
wieczny spoczynek, na prośbę ojca. w obec 
ności prokuratora, prof. Grzywo-Dąbrowaki 
zbadał zwłoki i stwierdził, że pozostają omr 
w stanie śmierci, a nie letargu, jak ulrzymu 
wał ojciec. Przed kilku dniami na ponowne 
żądanie ojca. przeprowadzono ekshuma 'ję 
i dokonano sekcji, która stwierdziła, że syn 
poety zmarł śmiercią naturalną. kazimierz: 
wi Tetmajerowi doreczono zaświadczenie o 
wynikach sekcji. 

Pomimo to nieszczęsny ojciec wniósł o- 
negdaj do prokuratora Sądu Okręgowego w 
Warszawie podanie. w klorem prosi o pos- 
wołenie na dokonanie ekshumacji jeszeze 
radą 

O PROCHY SZOPENA. W związku z 
zamierzeniem sprowadzenia z Francji pro- 
chów Szopena pisma franeuskie wystąpiły z 
uzasadnieniami racyj francuskich do pozosta 
wienia szczątków  genjalnego muzyka na 
cmentarzu paryskim Pisma podkreślają. ze 
ojciec Szopena był emigrantem rewolucji 
francuskiej, że muzyk sam wybrał miejsce 
dwudziestoletniego osiedlenia, že ukochał 
Francję i t. p, 

— DZIENNIKARZE GDAŃSCY,  przyby- 
wający w drugiej połowie sierpnia do War- 
śżawy wyrazili jakoby życzenie niestykania 
się z tymi kolegami polskimi, którzy hołdnia 
ideologji lewicowej lub liberalnej. 

Organizacje dziennikarskie nie bedą wobec 
tego olcjalnie podejmowały gości gdańskich 

— SENSACYJNY SZCZEGÓŁ przynosi je 
dno z pism. drukujące reportaże p. t „Rita 
Gorgonowa w celi". Czytamy tam: 

„Jak twierdzą więźniarki podczas jedne; 
awantury z towarzyszkami niedoli miata 
Gorgonowa się wyrazić; 

—aJ zabiłam jedną. a one (powiedziane 
to Mito do siedzących razem z Gorgonową 
w celi komunistek) chca wszystkich wymor 
dować.. i 

Naturalnie do wiadomości tej 
Losunkować się bardzo krytycznie. 

— OPODATKOWAĆ.. POGRZEBY posta 
nowił rząd Chile po 10-letnich rozważaniacn 
na ten temat. Podatek ma wynosić 25 proc. 
kosztów pogrzebu i 50 proc. przy pogrzebacn 
wystawniejszych. Skromne pogrzeby byłyby 
zwolnione od podatku. 

Czy Chile pod iym względem znajdzie na 
śladowców? O. sądzimy. że lak. 

-- W KAWIARENKACH WIEDNIA wo 
żna spotkać siwowłosego staruszka. koło sto 
lka którego jest rojno. Jest ita węirowny 
popularny pośrednik małżeństw Jak utrzu 
muje od r. 1924 skojarzył on 1542 malżeń 
stwa, przyczem Żadne z nich dotąd się nie 
rozeszło. Zapylany o powód „szczęśliwej re 
ki" wyjaśnił. że mładażeńcom zaleca rereptę 
na szczeście. Oto kilka wskazań: 

Przedewszystkiem nie wtajemniczać niko 
so w swoje niaizeńskie nieporozumienia. ma- 
«lopnie jak najszybciej się godzić i w koń.w... 
nie wymagać ad siebie bezwzględnej wierna. 
ści. zast 


uależy u- 


SZKOŁA ADMINISTRACYJNO - HANDLOWA 


im. prez. Narutowicza w Wilnie, ul. Uniwersycka 9. 


Z prawami 4-letnich Szkół Państwowych stopnia gimnazjalnego. 


Szkoła posiada Wydział Administracyjna Komunikacyjno- Handlowy (taryfowo-ko- 
lejowy). Świadectwo ukończenia szkoły uprawnia do objęcia stanowisk urzędni- 
ków Il kat. w państwowej służbie cywilnej oraz — do skróconej służby wojskowej 


w szkole podchorąż. rezerwy. Dla niezamożnych opłaty zniżone. 


Początek roku 


szkolnego 2] sierpnia r. b. Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od godz, 10—13. 


szkole: 


ji PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
! Przy 


Kursy Plsania na Maszynach. 


€ OSTRZEŻENIE 


Niniejszem zawiadamiamy, iż firma nasza ma siedzibę przy ul. Arsenaiskiej 4, 
tel. 7 - 18 (pomiędzy Zygmuntowską i Moatową), żadnej filii przy ul. 3 Maja nie 
posiadamy, wszelkie zaś sklepiki pogrzebowe podszywające się pod naszą firmę 


będziemy ścigali sądownie. 


Nie bierzemy również na siebie żadnej odpowiedzialnońści za hiefachowe 
i nieakuratne urządzanie pogrzebów przez wymienione sklepiki — bezprawnie 


używające naszej firmy. 


Przy sposobności zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że biuro nasze jest czynne 
przez całą dobę i, że wszelkie zamówienia na organizowanie pogrzebów za- 
łatwiamy wyłącznie w naszem biurze — na miejscu. 


Pierwszy Wileński Zakład Pogrzebowy 


» M. Kaczyńska 


WTB) ha 4, tel. 7-18. 


okienki, poznawszy jo po numer» 
wydartym ze starego kalendarza, na 
chtórym jakaści miłosierna ręka dopi 
suła: „okrog“ 
W kołejce slat Adamuk -— szmat bylo 
róznego narodu. Byli młode i stare, 
niskie i wysokie, u przy samym okien 
ku stala gruba, czyrwona paniusia 
z brodawko na nosie i kapeluszem w 
ręku. Za dziurawo krato, zalepiono 
dziurawym papierem -- siedzieli przy 
stole dwa człowieki, czarny pan, co, 
już czwarty raz śŚlinił bankrulka i 
nijak zakleić niemog i żółiu panien- 
ka. co gębułka sobie Farbo malowała... 


Paniusia z Brodawko kilko razy 
suneła swoje papiery do okienki ale 
nicht jej nie poturał bo akurat w la 
pora przynieśli czlowiekom herbata 
a kużdy z ich czymprędzej chwycił 
sie za szklanka coby spracowanvm 
pierściom wilgoci Mrochi dać, 


W kolejee narod stał cicho, tyko 
jeden jakiści wysoki chudy pan bvl 
barzdo niecierpliwy, Nałożył pensn ', 
podjoł sie na cypki i zejrzał do okien- 
ka ci szmat jeszeze herbalv zostało 
u człowiekow ule w ta pora paniusia 
z brodawko osłabła od czekania, za- 
chwiała sie na nogach i siądła na zie- 
mia. Nicht jej nie ratował bo kużdy 
miał obojętność kolejka stracic 
tyko chudv pan w pensne skoczył po- 
magać ale. podymując, rozbił swoje 
pensne i jak piorun wyleciał z kan- 
celarji. Za im wyszła i paniusia a Ko- 
lejka pomyślała: „dwuch mniej, dzię- 
ki Bogu“! — i podsuneła sie na dwa 


i przyłepiła do ramv. | 


PiE 


oknie stanoł A- 
damuk. Czarny pan z żółto panienko 


kroki naprzów. 
skonczyli okurat herbata, odstawili 
szklanki i już myślał Adamuk co od- 
puszczo jego do magazynu ale rapto- 
wnie pojawija sie nowa przeszkoda, 


Za oknem odezwału sie kalarynka, 
grajac „.Rebeka” 
memo tlo — żólla panienka 


nasampierw poczeła kiwać słowo a 
późniejszo poro skoczyła z krzesły, 
chwyciła czarnego pana ża ręcy, «a- 
cięgneła do okny i zaśpiewała: 

„O mój wymarzony 

O mój wytęskniony" 

Ale i czarnemu panu musi przypad 
ten interes do gustu bo przytulił swo- 
ja głowa do żółtej główki panienki 
i grubvm głosem poczoł pomagać: 
„Nie wiesz przecież o tem tv, 

Że w małym miasteczku za tobą ktoś 
Wypłakał z oczu łzy” 

Pieśnia ta wychodziła u nich tak ża 
łośnie co w kolejce dwie młode pa- 
nieneczki poczeli płakać prawdziwie, 
kilko ludzi machneli ręcomi i wyszli 
a przy okienku został sie tyko Ada- 
muk i jakaści chroma staruszka. 

Długo piszczata katarynka i długo 
czarny pan Łulił sie do żółtej panien- 
ki, ale odśpiewawszy € cala pienia, oby- 
dwoje powrócili do papierów a czarny 
pan wzioł ołówek i wyciągnął ręka do 
Adamuka. 

Adamuk podał żółcienka kartecz- 
ka, zacisnoł w garści pięciozłotówki 
i obojętnie czekał co z tego wyjdzi. 
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WIEŚCI | OBRAZKI Z KRAJU ©" Z Naraczy d'a Pani Marszałkowej Piłsudskiej. 


F | j ) Wil Í ‘ni 
raia pozarow na WiHenszczyznie, 
Wielki pożar w gminie solskiej. Straty przewyższają 
45000 zł. W gminie hoduciskiej dwoje dzieci ginie 
w płomieniach. 

W ciągu ostatnich dni Wiłeńsz- zdołano ogień umiejseowić. Pastwa 
czyznę nawiedziła klęska pożarów. płomieni padło 16 stodół wraz z tego- 
Wśród szeregu drobnych pożarów. rocznemi zbiorami, Straty spowode- 
które zlikwidówano w zarodku zanin "ane pożarem, według prawizorycz- 
przybrały one poważniejsze rozmia- nych obliczeń, sięgają 45 tys. złotych 
ry. zanotowana również dwa wielkie Przeprowadzone dochodzenie poli- 
pożary, z których jeden poviągnął za cyjne wykazało, iż pożar powstał na- 
soba ofiary w ludziach, skutek zaprószenia ognia przez dzieci 

W dniu 12 b. m. o godzinie 2 w Drugi pożar, z nieustalonej nari- 
południe, kiedy większość mieszkań- zie przyczyny, wybuch. we wsi kuk 
ców wsi Śniesiry, gm. solskiej, pra- lasy, gminy hoduciskiej, Ogień pow- 
cowało w polu przy żniwach, we wsi staf w budynku mieszkalnym, należą- 
wyhuchł pożar. Zanim włościanie eym do mieszkańca tejże wsi F, Fili- 
przybiegli z pola, kilka stodół było już nowicza, poczem przeniósł się na sto- 
w płomieniach. dołę, w której znajdowało się dwoje 

Płomienie podsyeane silnym wis- dzieci: 6-letnia Natalja i półłorarocz- 
trem przenosiły się szybko z jednego ny Onufry. Ogień natrafivszy na lat- 
budynku na drugi i wkrótce znaczna wopalny materjal, objął stodołę od- 
część wsi zostałą objęta pożarem. razu ze wszystkich stron i dzieci zgi- 

Dopiero po po a ie kilku godzin nęły w "| ua (e) 

i W tragiczny sposób zginął 88 letni miesz niżej kolana. Ból był okropny. Chcąc ai 
kaniee wsi Zierdniszki, gminy bohińskiej, sobie statzece resztkami sił dobrnął do poblis 
88-letni Alojzy Babul Mimo swego wieku kiego, napełnionego wodą rowu; nad samym 
Babul praećwał jeszeże w gospodarstwie i e brzegiem z nadmiaru bólu zemdlał i padł 
negdaj udal sie do lasu narąbać gałęzi. W twarza do ziemi. Nieco później znaleziono gu 
czasie pracy ręka starca drgnęła i Ssiekierx tam martwego Ekspertyza lekarska, wykaza 
zamiast w gałąż tratiła w kość lewej nogi pe ła iż starzec zmarł naskutek uduszenia, (C), 

Kiótnia o drogę. 

M dniu 12 bm Cezary Żaba, liczący lat ny słobódzkiej. Jedna z kul traliła Korwar 
60. wlasciciel majątku Draujka, gminy sło kiego w lewą sronę piersi, przebijając ja na 
bódzkiej pedczas sprzeczki o drogę wiodą wylot. W groźnym sianie odwiczione ran 
cą przez jego pole. strzeli! dwukrotnie z re nego do szpitala w Brasławiu. Cezarego Zabe 

| wolweru do 32-letniego Stanislawa Korwac aresztowano. 
kiego mieszkańca wsi Stomiewszczyzna, g$mi 

_ 
Rewolwer w ręku dziecka. 

W dniu 10 bm, dziesięcioletni Ryszard  nipułował, iż broń wypaliła, Kula zraniła 
Kucharek w Pestawaeh, wydobywszy ze rówieśnika Kucharka, Henryka Ceinina w 
schowku rewolwer ojea, tak pięknie nim ma rekę poniżej ramienia. na szczęście lekko. 

Z 
C B 7 dzial den ma 48 członków. W dniu 39 lipca 
zarny Br. b. r. odbyły się wybory władz Oddziału, pr" 
RE w: L R czem do zarządu weszli: prezes — p. KIKE 

Z podwileńskich letnisk jedno 7  lewski M., zastępca prezesa — p. Sylnik M.. 
mniej uroczych. bo prócz torliastych skarbnik — p. Magier K., sekrelurz — Tymań 

ski P., członek zurządn — p. Chodarowski 


błocinek, pozbawione wody. plażw. 
sporiów i malowniczości, Zato sucho 
nawel w deszcze, żółty piasek, SośŚ- 
niaki, powietrze przesycone żywicą. 
dojazd z Wilna 60 gr. Przeważnie ko- 
czują tam na lato mniejszości nasze. 
a na ogół ludzie starsi i matki z dzieć 
mi jako że miejsce ciche i bezpieczn*. 
Nie ma w czem się utopić, 
Najlepszym pensjonatem jesi du- 
ży dom Zakładu S5. Urszulanek. gdzie 
za nrską opłatę ma się opiekę i bar- 
dzo dobre utrzymanie. Dom ten zimą 
służy za Szkołę Zawodową Gospodyn 


i Kierowniczek Pensjonatów, które 
łatwo dostają posady przy dzisiej- 
szem zapotrzebowaniu. 

Istnieje też utrzymywana przez 


58. Vrszulanki Ochrona dla sierol ol 
lat 4—14 uczęszczawcych do szkoły 
powszechnej mieszczacej się w bu- 
dynku należącym do Zakładu. Dzie- 
ci tych jest 97. prócz lego chodzą dzie 
ci „ okolicy. Budynek o wiele za 
ciasny. Gwałtowna zachodzi potrzeba 
budowania nowego. Gmina raduńsk::, 
w której nie wybudowano dotąd żad- 
nej nowej szkoły. powinna się na lo 
zdobyć, temhardziej. że ma w swym 
obrębie zamożnych ziemian jak P-wv 
Kowalsey, Wańkowiczowie z Pelessy 
iin, W bieżącym roku trzeba powięk 
szyć szkołę, gdyż -ei oddział jest ko- 
mieczny. Dziatwa z ochrony pracenje 
od najmłodszych lat na siebie, gospo- 


darczo, ucząc się przytem ogrodnio- 
twa, młeczarstwa i t, p. zajęć w za- 


kresie donrow* m. ia. 


Nowa Wilejka. 


ODDZIAŁ L. M. i K. w NOWOJELNI 

Z inicjatywy p. Kistelewskiego Miecsysin 
-wa zarządzającego kolejsmi wąskotorowemi 
w Nowojelni, został zorganizowany oddziu 
Ligi Morskiej i kolonjxlnej w Nowojelni. Od 


Czarny pan przewrócił karteluszku 
kilko razy i wvmarmotał: 

„Tdź do drugiej kancelacji, 
piac za „upomnienia u w la pora 
tutaj przyjdziesz" Zadziwił sie Adn- 
muk haniebnie że jest i taka kane 
larja co tyko za same „upomnienia” 
piniędzy bierzy a tymczasem ©zarnv 
pan zamknoł okienka i poczoł zbie- 
rać papiery 


lam za- 


Staruszka. obaczywszy eo dzieji 
sie. — zastakala do okienka i łasko 
prosiła coby od jejwzięli piniędzy — 
ale czarny pan wysunoł głowa i krzy- 
knot: „już piersza godzina! Dziś już 
późno! Przyjdzi jutro. Czekali my — 
poczekajcie i wy“! 

I zamknął okienka znowu... 


Powróciwszy do magazynu Ada- 
muk nalaz szmat roboty, pracował 
aż do wieczora i nie pokazywał sie 
dyrektoru. Tyko jutrzejszym dniem 
wyprosił się znowu i poszed do dru- 
giej kancvlarji, gdzie pluei się poda- 
tek za „upomnienia” 

Wystawszy do południa. dowie- 
dział sie co „trzeba nasampierw iść 
do pierszej kancelarii i za ziemia za- 


płacić a późniejszo poro tutaj 
przyjść! 

Zakręciło sie jemu w głowie i już 
czuł nasz Adamuk co fiksacja jeg) 
chwyta ale — choć robota nie klera 
sie — przebadział sie cały dzień w 


magazynie a najutro, nie prosząc dy- 
rektora uwolniennia. posunoł sie do 


powołane: 
Antoniego 


rewizyjnej 
Kowatlikau 


Leonard, do komisji 
p. Czerwińskiego P., p. 
ip. Pozniaka h. 


Maeśsóeczno. 
PODZIĘKOWANIE. 


Skladam podziękowanie p. majorowej Ja 
ninie Pilwinskiej i Pani Kapilanowej Hel- 
nie Robaszkiewiczowej za otoczenie opieką 
moralną i materjalną dzieci i młodzieży 6:ki. 
publicznej szkoły powszechnej w Krasnem, 
pow, mołodeczeńskie, a w szczególności za 
zorganizowanie dozywiania 90 najbiednicy 
szych dzieci tejże szkoły w okresie od 11 ii 
1933 r. od 14 VI. 1953 oraz za dołożenie sta 
rań w kierunku podjęcia rozbudowy budyn 
ku wymienionej szkoły. 

(— R. Szepietowski 
Iuspekior szkolny 


Z pogranicza. 


ECHA POSTRZELENIA STRAŻNIKA Li- 
TEWSKIEGO. 


kilku dniami dowosiliśmy o po- 
strzelaniu przez „kopisłów* litewskiego śtra 
znika, klóry wpobliżu trażnicy Smolniki ło- 
dzią przedostał się przez Mereczanikę na pol 
ski brzeg i nie usłuchał wezwania patroln 
do zatrzymania się, W związku z tem wczo- 
raj na teren odcinka przybyła specjalna ko 
misja litewska, która dokonała szczegółowych 


Przed 


w tem miejscu pomiarów Meneczańki i Dz 
lędzin miejsca wypadku 
W! sprawie tej ma się odbyć ad hoc zwo 


tana polsko-lilewska konferencja graniczna 
dla ostatecznego zlikwidowania incydentu, 


EUGENJA KOBYLIŃSKA 


sii AT w SZKOLE 
! 


Książka ta po już z druk. „Luz“ 
i jest do nabycia w księgarniach wil, 
Sklad główny w księg. Św. Wojciecha 


CENA Zł. 3.50. 


pierszej kancylarji. 
nie było bo był wyszedszy do miastu 


Czarnego pana 


drobnicy na reszta szukać a żólia 
panienka kole południa powiedziała 
Adamuku co „póki „upomnienia“ nie 
zapłacona za ziemia piniędzy nie 
wezmo — i trzeba iść do drugiej kan- 
cylarji'"l... 


Od tej pory chodził biednv Ada- 
muk codzień od kaneylarji do kancy- 
larji aż póki pieknego duia nie po- 
Ja wił sie u jego sekwestrator i nie opi 
sat zegarka i garnituru. Tymczasem 
i dyrektor, zejrzawszy co Adamnuka 
nigdy w magazynie niema, — zapłacił 
za trzy miesięcy i na służba przycho- 
dzić zabronił Zrobił sie Adamus 
„bezrobotnym i badział sie po wi- 
cach — aż jednego razu stanoł przed 
płotem gdzie byla wvklejona gazeta 
i wyslibizował: 

„Z miasta. Wpływy podatków w 
naszych kancelarjach zmniejszyły się 
o 50, w stosunku d» przewidzianego 
preliminarza 


„Dziwo wielkie*! pomyślał Ada- 
muk. „Zeb nie śpiewali „Rebeki“ — 
miałaby kancylarja pieniędzy a ja- 
garnitur i zegarek, A tak — została 
sie n mnie tyko kartofla na polu i 
żołla karteluszka w kieszeni” 


pis 


Delegaci Komisji Wycieczkowej 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wilen 
skiego w osobach p. Kuratorowej Sze 
lągowskiej. naczelnika Głuchowskie- 
go i instruktora Łucznika zostali przy 
jęci w sobotę dnia 12 sierpnia rb. w 
Pikieliszkach przez panią Marszałko 
wą Piłsudską. której wręczyli album, 
zawierający zdjęcia fotograliczne z 
Naroczy. Pani Marszałkowa Piłsuds 
ka zapyływała o dalsze plany vozwo- 


ju schroniska nad Naroczem oraz ra- 
dziła ze względu na piękno Narocza 
zainteresować „wewnetrznem mo- 
rzein wileńskiem całą Polskę oraz 
wycieczki zagraniczne. Delegacja po- 
mtormowała panią Marszałkową o 
wydanych propagandowych pocztów 
kach Naroc zy io zamiarach przesta- 
uia pocztówek do wszystkich szkół na 
terenie Rzeczypospolitej, 


Obchód XXV-lecia Związku Walki Czynnej 


oraz Zjazd przedstawicieli Dzielnic Pogranicznych. 


W roku bieżącym przypada 25-1e 
cie założenia Związku Walki Czynniej 
Był lo organizacyjny zaczątek reali 
zacji idei Marszałka Piłsudskiego, 
zmierzającej do odzyskania Niepodle 
głości na drodze czynu zbrojnego. 


Od tego czasu po przez różne for- 
my przejściowe, jak Związek Strzelec 
ki przedwojenny. Legjony. Formacje 
Polskie Wojskowe tworzy sią i krze- 
pnie Polska Siła Zbrojna, 

Dziś reprezentuje ją wielka Armja 
Polska, organizowana i hartowana w 
bojach 1919 i 1920 r. oraz liczne or- 
ganizacje przysposobienia wojskowe- 
BO. 

Świętowanie tej rocznicy jest gene 
ralnym przeglądem najistotniejszych 
dziejów Niepodległości. Swiętuje ja 
przeto cała Polska. Uroczystości będą 
organizowane wszędzie tam, gdzie ist 
nieją Oddziały Związku Strzeleckiego 


W dniu buddyjskiego „Święta Latarni" 
ruch uliczny w Tokio jest szczególnie osy 
wionyz Zdjecie przedslawia ulicę Asakusa 


prawowitego spadkobiercy zbawczej 
dla Polski idei Marszałka, : 

Wilno ma wiele powodów do przy 
gotowania szczególnie uroczystego oh 
chodu tej rocznicy. 

W tym celu zaproszony został Ko- 
mitet Honorowy, którego przewodni- 
elwo objął Generał Żeligowski. 

Przewodniczącym Komitetu Wy- 
konawczego jest Prezes Podokręgu 
Związku Strzeleckiego w Wilnie pul- 
kownik Dobaczewski, Pełne składy o 
bu Komitetów będą podane niebawem 

Program uroczystości w dniach 9 
i 10 września rb. obejmuje między in- 
nemi przegląd organizacji sirzeleckiej 
mszę polową na Placu Łukiskim, wiel 
kie zebranie pod gołem niebem przy 
udziale przedstawicieli Ziem Pograni 
cznych. pomorskiej, IWowskiej. wołyń 
skiej i śląskiej — będącego wyrazem 
łączności i gotowości obronnej rozle- 


głych r ubieży Ba oO ADE. 


Na jednym 
wybilnych 


Rokku, obfilującą w kinoteatry, 
z kinoteatrów widzimy maski 
aktorów japońskich. 


Amator posagów. 


Liherteld objeżdżał miastu i miasteczka 
rzekomo w charakterze przedstawieiela han 
dlowego, rzeczywistości zaś polował na po- 
sagi. Wszędzie nawiązywał znajomości z po 
sażnemi pannami, a gdzie było mażnu lo 
się żenił. 

Zazwyczaj kilka dni po weselu Liber- 
feld przywłaszczał ezęść posagu t ulatnisi 


się, pezestawiająe mieda małżanke w roz 
paczy, 
Zawoduwy bigdanista nicominał i Wu 


ua. Przybył w grudniu ub. roku i wkróice 
czeni wię z panną A z ulicy Ostrobramskiej 

W kilka dni po ślubie otrzymawszy a cou 
te pcragu 200 delarow, szezęśiwy małżonek 
ultni? sę. 

Sprawa Gparła się o policję Wszczęto 
<cchodzenie, rozesłana listy gończe, lecz nu 
razie bez skuiku, 


Depiero przed kilku dniami policja Wi- 
leńska otrzymała wiadomość, iż Liberfeld ze 
stał zatrzymany w Warszawie, gdzie również 
poślubił pewną młodą pannę, cd której sy 
łudził posag i zgadnie ze „swemi obyczaja 
mi” usiłował uletnić się. Tym razen, jednak 
mieda małżonka zorjentowała się i oddała gu 
w ręce władz policyjnych. Do Wilna Liber 
felda przesłano w celu uzupelnienia Słedzł: 
wa, Jak się dowiadujemy wileńska żona Li- 
berielda zwróciła się da jednego z miejses- 
wyeh adwakaitów. z prośbą by uzyskał poz 
walenie władz sądowe - Śledczych na prze 
prowadzenie w więzieniu ceremonji rozwodu 
pomiedzy cia a Liberteldem. 

W razie jeśli takie pezwalenie zostanie wy 
dane, będzie to pierwszy rozwód dekonany 
w więzieniu wileńskiem, (e) 


Zgon zasłużonego działacza 
litewskiego. 


Wczoraj w godzinach ranych w 
klinice Sw. Józefa z zakażenia krwi. 
które się wywiązało na tle przewlekłej 
choroby ucha zmarł  powszech 
nie znany. wybitny działacz lilewski 
ks. Kraujalis, b. profesor seminarjum 
duchownego w Wilnie. 

W zmarłym miejscowa ludność li- 
lewska traci jednego z najbardziej 
czynnych działaczy społecznych. 


Oświadczenie kurji 
Metropolitalnej 


w sprawie popiersia 
śp. ks. biskupa Bandursklego 


. W „Kurjerze Wileńskim“ z dn. 23 
lipca r. b, zamieściliśmy komunikat 
agencji „Iskra“ w sprawie zakaza 
władz kościelnych ustawienia przed 
kościołem w Białymstoku popiersia 
pl $.p. ks. biskupa Bandurskiego. Kurja 
Melropolhaina Wileńska  nadesluia 
nam obecnie poniższe w tej sprawie 
oświadczenie, które w imię bezstron- 
ności zamieszczamy, z zastrzeżeniem 
jednak, że oświadczenie to sprawy za- 


kazu ustawienia popiersia biskupa 

Legjonów calkowicie nie wyjaśnia, 
PE Red. 
Wobec mylnych wiadomości po- 


danych przez „Iskrę* oraz pokrewne 
jej organy Kurja Metropolitalna Wi- 
Jeńska niniejszem oświadcza. że am 
do ks. Areybiskupa Metropolity Wi- 
leńskiego Romudlaa Jalbrzykowskie- 
go. ani do Kurji Metropolitalnej Wi- 
leńskiej nikt w sprawie ustawienia 
popiersia Ś. p. ks. biskupa Bandur- 
skiego o pozwolenie nigdy się ni* 
zwracał i podane przez powyższe or- 


gany prasowe insynuacje całkowicie 
niezgodne są z prawdą. 
Ks. J. Ostrejko 
w/z Kanclerza Kucji 
WERE IT="E - ECCO 


KURJER SPORTOWY. 
startowali w lemenczynie. o 


Sporlowecy Zw. MŁ Rzemieślniczej 


wykazują dość dużo inicjatywy. od 
czasu do czasu zwracając na siebie 


uwagę sportową. 

Rzecz oczywista, że młoda la organi- 
zacja nie może jeszcze poszczycić s'ę 
glośnemi nazwiskami, ani też jakie- 
miś wyśrubowanemi wynikami, ale 
sam fakt brania czynnego udziału 
w życiu sportowem członków Zw. M. 
Rz. zasługuje w zupełności na uzna 
nie. 

Ostatnio właśnie sportowcy Zw. 
M, Rzemieślniczej brali udział w za- 
wodach sportowych zorganizowanych 
przez 21 B. K. P. w Niemenczynie. 

Osiągnięte wyniki są następujące: 


100 mtr. 1) Naczulski 12,2 sek., 2) 
Klimkowicz. 400 mtr 1) Gudaniec 
64 sek., 2) Urbanowicz. 1.000 mtr. 


2) Sako- 


1) Szczepaniak 2 m. 56 sek.. 
Pływacy 


Na Wilji mamy dzisiaj dwie im- 
prezy sportowe. O godz. 11 odbędzie 
się wyścig wszerz Wilji. Start z przy- 
stani wioślarskiej WKS Pogoń. O go- 
dzinie zaś 12 ua Basenie miso, 


wicz. Kula 1) Gumowski 13 mtr. 27 
clm, (kula ważyła około 5 klg.) Dysk 
1) Łumowski 26 mlr. 16 ctm, 2) Jar- 
mulkiewicz 36 mie. 24 ctm., Wdal 
1) Rymowiez 6 mtr. 20 ctm., 2) Jar- 
mulkiewicz  Wzwwvż Rymowicz 143 
ctm., 2) Urasiński 138 m, W biegu 
sztafetowym 404100 mtr, Z. M. Rz. 
50 sek., 2) KOP 55 e powa 
ołimpijską 1) KOP 4 min. 09 sek,, 
2) Z. M, Rz 

W piłce siatkowej wygrał KOP 
2:1, a w koszykowej wygrali wilniu- 
nie 19:14. 

Zawody w punklacji ogólnej za- 
kończyły się sukcesem Zw. Młodzieży 
Rzemieślniczej 59.5 pkt. do 21.5 pkt. 

Stroną organizacyjną zawodów 


Lierowali kpt. Jankowski i plut. An- 
toni Sadowski z Ośrodka W. F. 


startują. 


Szkolnego za przyslanią AZS „Pierw- 
szy Krok Pływacki”. 

Zawody te będą zupewne cieszyć 
sie zrozumiałem powodzeniem. 


U celu poróży. 


tczesinicy wielkiego spływu kajakowego 
pod hasłem „Przez Polskę do Morza“ przy- 
byli w piątek wieczorem do Gdańska, ser- 
decznie witani przez przedstawicieli władz 
polskich i ludność polską. W, spływie wzię- 
ło udział — jak wiadomo — około 2 tysięcy 
kajakowców na 1000 łodziach. 


pierwsze łodzie na 


Na jeduem ze zdjęć 
Wiśle w Gdańsku; na drugiem — przygoto- 
wania do załadowania kajaków na (widoc:- 
ny w głębi) statek szkolny „Dar Pomorza“, 
na którym uczestnicy spływu mają odbyć dal 
szą podróż do Gdyni. 


W. K. S. GRA DZIŚ Z MAKABI. 


Korzystając ze święta, W. K. S. rozegra 
dziś na boisku przy ul. Wiwulskiego mesz 
towarzyski z Makabi. 


Mecz rozpocznie się o godzinie 17-ej. Bin 
rąc pod uwagę iż Makubi znajduje się obec- 
nie w niezłej formie a ostatni wyujk WKS'u 
w Brześciu nie jest zbyt przekonywujący, bę 
dziemy zapewne dziś świadkami ostrej i pię 
knej gry. 

Mecz ten powinien być jeszeze jednym 
treningiem przed oczektjącemi nas rozgtyw 
kami z piłkarzami Łotwy. którzy przyjadą 
do Wilna już 26 sierpnia, 


osoby! 
do 1600 zł. 
$ Zape wniony byt miesiecznie 


$ Informacyj m". T-wo Bankowe 
$ w Grodnie przy ul. Hoovera 9. 


Enerdiczne i inteligentne | 
f 
f 


a m a 


RABIJO 


WILNO. 
WTOREK. dnia 15-go sierpnia 1933 r. 


10.00: Nabożeństwo: 11.45: Muzyka reli- 
gijna: 1167: Czas; 1240: Kom. met.; 12.15: 
Poranek muzyczny; 14.00: „Jak hoduje się 
żylo wierzbińskie” yki: 14.20. Muzyka 
taneczna (płyty); 14.50: Audycja specjaina. 
1) Pogadanka E. Chlebowskiego, 2) Muzyka; 
KI Pogadanka Jana Hopko; 4) Muzyka; 5) 
Pogadanka: 6j, Muzyka; 1630: Dehussy Pe 
Iberia tpiytvi; 17.00: Nowogródczyzna i Wi 
leńszczyzna — odczyt dr. St Lorenza: 17.10: 
Święto Kupały na Wileńszczyźnie — pieśni 
dudowe; 18.060: Rec, skrzypcowy; 1885: Pra 
gram na Środę i rozm.; my Słowianie na 
Bałty ku odczyłł lilewski: 19.00: Audycja li 
teracka — Rok 63 — arie pióra He 
leny Romer; 19.40: Skrzynka techniczna; 
20.00: Godzina życzeń (płyty); 20.50: Dzien 
nik wiecz.: 21.00: D, c. koncertu; 22.00: Maz. 
łam. ; : Wiad. sport. ze wszystkich P R.; 
2045: DB. c. muz. tun, 


pra 


ŚRODA. 16 sierpnia 1938 r 

700: Czas; 7.05: Gimnastyka: 7.20; Muzw 
7.50: Dziennik poranny; 7.35: Muzvia:; 
Chwiłka gosp. dom.: 11.57; Czas; 12.05: 
12.35: Prasa; Kom. met; 
12.55: Dziennik poind 


TOS: 
Komcert z Bagalteli: 
12,88: D. e, koncertu; 
niowy: 14.50: Program dzienny; 14.56: Mu 
zyka popularna (płyty); 15.25: Giełda rol 
nicza; 15.35: Muzyka taneczna (płyty); 15 46: 
Skrzynka P. K O. 16.00: Koncert z Ciecho- 
cinka; 17.00: Na widnokręgu nauki i tech 


nikt — odczyłl; 17.15: Koncert symfoniczny 
19.10: Rozmaiłości; 19.20: Przegląd litewski: 
ipłyty): 18.15: Ddczyt: 18.35: Muzyka lekka; 
19.35: Program ma czwartek; 19, 40: Kwaar. 


literacki; 20.00: Koncert; 20.50: Dziennik 
wiecz.; 21.00: „Nowa pogadanka mejszagoł- 
ska — wygl. Leon Woiłejko; 21.00: Muzy 
ka lekka ze Lwowa; 22.00: Muzyka lan z 
Ciechocinka; 22.25: Wiad, spontowe; 22.35: 
Kom. met; 22.40: D. c. muzyki Ilan. 
WARSZAWA. 


_ WTOREK, 

16.00: Program dla 
„Przygoda Szpaka* pióra 
Smidowiczowej: Feljeton Hertza „Franus i 
Franek": 20.00: Koncert pod dyr. Br. Wolt- 
stala z udziałem Lucjana Budkiewicza (wie 
lonczela). 


NÓWINKI RADIOWE 
W NASZYM KRAJU. 


Symłetyczny rzut oka na krajobraz i za- 
bylki Grodzieńszczyzny oraz Noewogródczyz 
ny uczyni we wlorek dmia 15 sierpnia o z. 
17 konserwator dr. Lorentz. Odczyt ten iran- 
smituje Wilno ma całą Polskę 


dnia 15. sierpnia 1935 r. 


dzieci: Opowiadanie 
„.Plewińskiej ~ 


AUDYCJA LITERACKA 


Wtiorkowy program radjowy zapowiada 
na godz. 19 słuchowisko p. t. „Rok 63“ na- 
pisane piez p. Helenę Romer Ochenkowsha 
w związku z rocznicą Powetlania Siycznio- 
wówro na Litwie. Tę audxcję przekaże siudjo 
wileńskie wszystkim rozgłośniom polskim. 


ORKIESTRA I WIOLONCZELA. 


Koncert wiolonczeiowy Haydna w 
naniu Lucjana Budkiewicza oraz poemat 
symloniczny Noskowskiego „Step w wyko- 
naniu orkiestry usłyszą radjosłuchacze we 
wtorkowym koncercie wieczornym o godz. * 
20-ej w pierwszej części programu, Druga 


wys? 


część zawiera ułwory na wiolonczelę Czaj- 


kowskiego, Poppera i van Goensa i dwa dzie 
ła orkiestralne: Arlezjankę Bizeta Kaprys 
wioski Czajkowskiego, 


Silna flota powietrzna— 
najlepszą obroną granic 


Orkiersta „Polonji« przed sądem. 


BURMISTRZ NOCNEGO WILNA, 


Na terenie nocnego Wilna— wśród kelne- 
rów, dorożkarzy i szoferów był znany jako 
„Burmistrz*, Natarczywy. nieraz bezwzglę: 
dny bił za byle eo „po mordzie“ i domagał 
się złotówki. . 

Wyckodizi naprzykład kelner z „Połonji* 
pe całopocnej pracy, zmęczony. dążący do 
łóżka i w drzwiach spotyka „Burmistrza“. 

— Daj zictówkę.. — cedzi ten przez 7a 
ciśnięte zęby. 

— Odezep się... 


skąd ci ją wezmę. Nie 


mam fabryki pieniedzy — səm ciężko pra- 
cuję. 


Burmistrz za taka odpowiedź bił „w mor 
de“. Precyzyjnie z wprawa, tak bv Slina, zu 
barwiła się na różowo. 

Speliczkowauy bał się awantury i cicha 
czem wymykał się „Burmistrzowi“. 

„Burmistrz — inaczej Stanisłam Zygmua 
w ten sposób jakoś przez życie i „zarabiał ' 
towicz — szofer bez pracy — przepychał się 
na dodatkowy kawalek chleba, bo wogóle u 
trzymywała go rodzina, 

ZGRANY KWARTET „POLONII 

W „Połonji* pracował kwartet: Edman:l 
Hoffmann, Aleksander Plich, Sławosz Gwiz- 
dała i Henryk Mikołajczyk. Byli zgrani do- 
brze. Po ceałonoenej meczącej pracy szli ra 
zem do kelnera Polonii Jana Raczyckieto. 
przy ulicy Przeskok, spożywali tam Śniada 
nie, a następnie udawali się również razem, 
jak przystało na dobrą orkiestrę, na odpo 
czynek do hotelu Sokołowskiego. 

„Burmistrz“ mógł wiedzieć o tych zwy- 
czajach muzykantów, mógł też nie wiedziec 
Dość tego, że pewnego rana kwartet, bedae 
na śniadaniu u Raeczyckiego posłyszał natar 
czywy i groźny głos „„Burmistrza*: 

— Poczęstujcie mnie... 

— Poczęstowano go. Orkiestranci pragnę 
li spokoju, Burmistrza“ jednak rozzuchwali 
ła ta uległość. 

— Dajcie kilka złotówek na taksówkę i 
Aziewczynę!.., 

Muzykanci wstali i wyszli. Zignorowali 
żądanie „Burmistrza*, W towarzystwie ich 
wyszli Reniger i sierżant Kazimierczak 


„Burmistrz“ wyszedł za nimi, powtórzył żą- 
danie, a potem... uderzył w twarz Renigera. 
Spoliczkowny wsiadł do dorożki i odjechał. 
Czterech przyjaciół z „Połonji* i Każmier- 
czak poszli na piechotę. 


KONIEC. 

„Burmistrz“ szedł z tyłu i natarczywie 
żądał złotówki. Na rogu Trockiej i Niemiec- 
kiej „Burmistrz“ uderzył Gwizdałę pięścią 
w twarz Byłe to wybuchem bomby dla tem 
peramentu  orkiestrantów. Zygmuntowiez 
znalazł się na kruku skepany, zbity i okrwa 
wiony. Na zakończenie Kazimierczak uderzył 
go 7 parę razy po twarzy, 

„Burmistrz* powstał z bruku z krwawią 
eą raną na głowie. Wezwano pogotowie ra- 
tunkowe. lecz zawadjaka nie życzył opairun 
ku — nie pozwolił ogolić głowy 

— To niec — wybełkotał — dam sobie 
sam rade. 

Po kilku dniach Zygmun*owiez zglosił się 
do szpitala św. Jakóba i tam wkrótce zmarł 
na ropne zapslenie opon mózgowych. Drob 
ncustroje gnilne przedostały się przez ranę 
do mózgu i spowodowały śmierć. 


ORKIESTRA PRZED SĄDEM 


Orkiestrantów stewiono przed sądem pod 
zarzutem zadania ciężkiego uszkodzenia eia 
ła — śmiertelnego w skutkach. Nie przyzna 
li się do winy pobicia Zygmuntowieza, Świad 
kawie jednak zcznali, że bili. 

Obrona w osobach mec Engla i mee. An 
drejewa prosiła o uniewinnienie z trzech po 
wsadów, Po pierwsze — bójka powstała wska 
tek natarczywości Zygmuntowicza. po drugie 
Zygmuntowiez sam się skałeczył w głowe pa. 
dając podczas szamotania się na bruk tak 
twierdzili oskarżeni) po trzecie — przyczyna 
śmierci (drobnoustroje) — była pośrednim a 
nie hczpośrednim skutkiem rany — przytem 
Zygmuntowiez nie pozwolił sam opatrzeć 
swej rany 

Sąd skazał wszystkieh oskarżonych: Hof 
fmana Plicha, Gwizdałę, Mikołajczyka i 
siarżantą Kazimierczaka każdego na 6 
miesięcy więzienia i karę darował in na ma 
cy amnestji. Włod. 


K U J E R 


| Dzia: Wnicbowz. NMP 
Wigrek Jutro: Joachima 
Sierpnia W s:chóś słońca — g. 4 m. 17 


Zachód . —m. 7 m. 03 


Spustrzezsnia Zakiadu Meteorologii U.S.b. 
w Wilnie z dnia 14-VIII— 1933 reku. 
Ciśnienie 762 
Temp. + 13 > 
Temp. najw. + 16 
Temp. najn. + 8 


Opady — 4 

Wiatr: płn. 

Tend. barom.: wzrost 
Uwagi: dość pogodnie. 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym 15 sierpnia według PIM 

W całym kraju pogoda słoneczna, Not 
chłodna. Dniem temperatura do 22 stapni 
Słabe wiatry, najpierw miejscowe, potem po 
łudniowo - wschodnie. 


OSOBISTA 

— Prezes sądu apclacyjnego w Wilnie 

Wacław Wyszyński dn 14 b. m. powrócił z 
uriepu i objął urzędowanie. 


MIEJSKA 

— Prezydent Maieszewski i dr. Satare 
wież powracają z urlepu. Z dniem wczoraj 
szym powrócił z urlopu i objął urzędowanie 
szeł wydziału zdrowia i opieki społecznej 
magistratu ławnik d-r Satarewicz. 

W najbliższych dniach ma również poweó 
cić prezydent dr. Maleszewski, który bawi 
poza Wilnem, korzystając z kilkudniowego 
wypoczynku. 

Kasa elektryczna czasowo u- 
nieruchomiona. Dowiadujemy się, że 
kasa magistratu przyjmująca opłaty 
za energję elektryczną w czasie od 16 
do 29 bm. zostanie unieruchomiona. 
Należność za Światło można będzie 
wnosić do kasy komunalnej (KKOr. 

— Ulica Bcrowa doczekała się elektrycz 
nasci. Magistrat powziął na ostatniem pesic- 
dzeniu uchwałę przystąpienia do roból nsl 
wzmocnieniem sieci elektrycznej na ul. Bo 
rewej. Roboty te przyczynią się do uregulo 
węnia światła elektrycznego na przestrzeni 
całej tej ulicy 


SPRAWY SZKOLNE 

— Egzaminy wstępne de Państw. 

Gimnazjum im. Ad. Miekiewicza do 

kl I nowego typu oraz 4 i 5 odbędą 

się 21 sierpnia rb. Podania przyjmu- 

je sekretarjał codzienaie od godz. 11 
do 13-ej. 

— Szkoła powszechna OO. Jezuitów w Wil 
nie. Przy gimnazjum OQ. Jezuitów w Wimie 
(Wielka 58) otwiera się na r. śzk. 
pierwszy, czwatry i piąty oddział szkoły pow 
szechnej, Zgłoszenia przyjmuje kancelarja, 
codziennie od godziny 10—12. 

Prywatna Koedukacyjna Szkoła Admi 
nistracyjnc-Handlowa im, Prez. Narutowicza 
w Wiinie ut. Uniwersytecka 9. Szkoła po- 
siada wydział Administracyjno- Ko imi j 
no-Handlowy (taryfowokołejowy). Kurs muu 
ki 4+-letni Do kl. I przymuje się młodzież 
na podstawie świadectwa ukończenia szkoły 
powszechnej (7 kl. Początek wykładów 2) 
sierpnia b. r. : 

Zapisy przyjmuje i udziela tnforma*yj 
Kancelarja Szkoły od godz. 10—13. 

— Liceum Handiowe i Liceum Ogólno- 
kształcące im. Filomatów w Wilnie przyjriu 
JA zapisy codziennie od 10—2 (ul. Żeligowskie 
go 1—2). Egzamina wstępne odbędą się 21 i 
22 sierpnia. W kl. IHI (obecnie 1-szej) proś 
ram gimnazjum nowego typu. Kandydatki do 
Liceum Handlowego winny wykazać się świa 
dectwem ukończenia 6 klas szkoły średniej. 

— Prywatna Szkoła Powszechna im. F. 
Czackiego Stefana  Świętorzeckiego przy 
Kced, Gimnazjum im. T, Czackiego w Wilnie 
(z pełnemi prawami). W roku szkolnym 1033 
—34 czynne będą oddziały od 1 do V-go 
Do oddziału 1 przyjmowane będą dzieci uro 
dzone w roku 1927 lub wcześniej bez egzami 
mu. 


W Koeduk. Gimnazjum im. T. Czackiego 
będą czynne klasy od Il-ej do VlIll-ej Egza 


miny wsępne odbędą się dnia 18 sierpnia 
1983 r. 
Zapisy przyjmuje i udziela informacyj 


codziecnyw od 10—13 kancelarja Gimnazjum 


przy ul. Wiwulskiego 13, tel. 1056, gmach 
własny, obszerne boiską iw zimie ślizgawku 


i ogrod szkolny, 


GOSPODARCZA 

— Wileński eksport makuchów 
kurczy się. Odbywający się od szere- 
gu lal ożywiony wywóz makuchów 
produkowanych przez olejarnie wileń 
skie skutkiem wprowadzenia ostatnio 
przez Niemev wysokich ceł pobiera- 
nych przy imporcie doznał poważne 
go ograniczenia i po wykonaniu du- 
wnych tranzakcyj będzie niewątpli- 
wie przerwany. 

Eksporterzy pozbawieni tak poje- 
mnego rynku zbytu jak Niemcy roz- 
poczęli usilne starania około wyszu- 
kania nowych źródeł sprzedaży. 

— Robotnicy z tartaku Szapiry 
podjeli już pracę. W dniu wczoraj- 
szym robotnicy tartaku Szapiry w li- 
czbie 34 samorzutnie zgłosili się do 
praey, W związku z tem tartak ten 
został uruchomiony. Zaznaczyć nale- 
ży, że strajk w tym tartaku wybuchł 
znacznie później niż w innych i miał 
nietvle charakter ekonomiczny, ile pro 
tesłacyjny — miał na celu zsolidary- 
zowanie się ze strajkującymi robotni 
kami innvch tartaków. 

W pozostałych tartakach strajk 
trwa nadal. Próby osiągnięcia porozu 
mienia dotychczas nie doprowadziły 
do pozytywnego rezultatu. 


TEATR I MUZYKA 


— Teatr Letni w ogrodzie Bernardyńskim 

Dziś, wtorek 15 bm. o godzinie 8.15 teair 
Letni wystawia wyborną farsę w 3ch aktach 
p. t. „Go on robi w nocy? w której w rolach 
głównych ujrzymy pp.: St. Purzyckiego, H 
Kamińską, M. Węgrzyna, Detkowską. Janow 
skiego i innych. Kito więc nie widział tej 
doskonałej farsy, na której tłumnie zebrana 
publiczność bawi się do łez, darząc ary slów 
za ich Świetną grę huraganem oklasków, 
niech śpieszy do lteatru letniego, gdyż są lv 
już ostatnie przedstawienia tej sztuki, 

Ceny miejsc zwyczajne. Zniżki i kredytów 
ki — ważne. 

— Ostatni gościnny występ Marii Malie- 
kiej i Zbyszka Sawana. Dziś w świąteczny 
wtorek 15 bm. o godzinie +ej po Pół”hkuże 
sie na scenie tteatru Letniego, nieodwołalnie 
ostatni, Z gościnnym występem gna- 
homitych urtystów teatru Narodowego w 
Warszawie M. Mulicką (Joanna) i Z. Sawa- 
nem (Micha?) subtelna wzruszająca sztuka D 
Niecodemiego „Cień“ po cenach zniżonych. 
Przypominamy wszysłłkim jeszcze raz, iż 
jest lo nieodwołatnie ostatnie przedstawienie 
tej sztuki. 

— Najbliższe premjerą w Teatrze Lel- 
nim (Leon Wełłejko w roli głównej). W nad 


po raz 


chodzący czwartek 17 bm. wchodzi na afisz 
Teatru Letniego znakomita farsa w 3-en 
aktach A. Bissonu w przekładzie K. Szuber- 


„Czy jest co do oclenia* w której ro 
odtwarzać będzie  ulubienie: 
Wilna uan Leon Wołłejko w oto 
czeniu pp.: Jasińskiej Detkowskiej, Bron 
mówny. Paspielowskiego, Elwickiego, Marty 
ki, Skolimowskiego, Dejunowicza, e. Su 
checkiej (nowo pozyskanej dla Teatru 
wystep). Dobrowolskiego, A. Pawłowskie 
innych. Nie wąlpimy iż świetna a farsa w 
której przed latv podziwialiśmy Leona Wol- 
łejkę ściągnie Humy publiczności. 

— „Ułani Dziś o godzinie 8.30 wiecz. w 
dalszym ciągu Świetnie wystawiony barwiy 
wodewił „Ułani“ urozmaicony pięknemi pio 
senkami ułańskiemi i tańneami. Udział bierze 
cały zespół artystyczny pod reżyserją K. Wy 
wiez Wichrowskiego. Oryginalne zjecie reży 
serskie wprowadza szereg piosenek insceni 
zowanych. W] akcie II i IV tańce: polonez, 
oberek i mazur w układzie baletmistrza W 
Morawskiego. Ceny miejsc od 26 gr. do 2.90 

Dzisiejsza popołudniówka w „Lutni”. 
Dziś z powodu dnia świątecznego teatr „Lu- 
lnia“ wystawia o godzinie 4-ej popoł. po ce 
nach najniższych od 26 gr. arcywesołą opere 
tkę Kollo „Baron Kimmel“ z M. Tatrzańskim 
w roli głównej. 


Luna-Park przybywa 
do Wiina. 


ta p. il. 
ię tytułową 


W okresie trwania 3 Targów Północ- 
nych przybędzie do Wilna Luna-Parx« 
Magistrat na przyjazd i zainstalowa- 
nie się Luna-Parku wyraził już swa 
zgodę. 


B. poseł i b przodow- 
nik wygrak. 


Zakończenie wiki o 1000 
dołarów. 


Proces ten po raz pierwszy zjawił się na 
wckandzie sydowej w stycznia r. b., -— pa 
tem kilka razy byt odraczany. W swoim cza 
sie podsliśmy sprawozdanie z jego przebiegu. 

W skróceniu rzecz się ma następująco: 

Były poseł na Sejm z ramienia stronn$ct 
wa „Wyzwolenie” — Jan Adamivk, były ke 
mendant posterunku p. p. i zarazem były 
przedównik—Suszkiewicz i były właściciel "e 
stauracji w Tuskulianach Jakób frkiewicz 
wilczyli o prawo własności do małej niepo- 
zernej książeczki P. K 0, Z imponującymi, 
jak na dzisiejsze czasy wkładem 1000 dola 
rów. Dolary te wpłacił w Ameryce na ręce 
kcnsula polskiego w roku 1921 Jukób Irkie- 
wicz i do roku 1928 był ich właścicielem. 

W ciagu tych siedmiu lat Irkiewicz sa 
dził, że dolary jego zgineły bezpowrotnie Po 
przyjeździe bowiem do kraju wpadł w chaos 
mazrktwej dewaluacji. Proponowano mu za 
1000 dolarów 337 złotych. 

Ziawili sie wtedy Adamiuk i Suszkiewiez. 
którzy zaczeli zabiegać w porozumieniu z Ir 
kiewiczam © wypłatę całkowitej sumy w do- 


larach. Jeżdżone z Wilna do Warszawy po- 
ciągrmi, załrzymywano sie w hotelach war- 


szawskich, Książeczkę P K. ©. cbciażał ea 
raz wiekszy dług. Pieniądze na zabiegi dawali 
Adamiuk i Suszkiewiez. Oni też jeździli do 
stólicy Siłą rzeczy Irkiewiez musiał wysta- 
wić akt cesji na imię Suszkiewicza. Właści- 
ciełem książcezki w roku 1928 stał się więc 
Suszkiewiez, związany Ściśle interesami z 


Adamiukiem, Mówiac inaczej 1000 dolarów, 
narazie nieuznane, należały do nich obu. 


Poa koniec roku 1928 na Irkiewicza spa- 
dła, jak piorun z jasnego nieba, wiadomość. 
że jego książeczce przyznano pełną wartość 
w dolarach. Zaskarżył natychmiast Suszkie 
wieza o stałszowanie aktu cesji. 

Wczorzj sad okregawy zakończył rozpa- 
trywanie tej sprawy i Suszkiewicza uniewin- 
nił, Bronił mec. Kowalski. 

Akt cesji, przyznającej Suszkiewiezowi 
prawo własności do książeczki nie jest sfal 
szówany. 

B. poseł Adamiuk i b. przedownik Ńnsz 
kiewicz pedzicla się teraz 1009 delarów -—- 
zwrócą sobie koszty zabiegów i wyjazdów. 

Irkiewicz jest obeenie bezrobotnym i 
zuajduje się w nedzy. Włod. 


Komu teraz można 
uwierzyć na słowo? 


Przodownik Józef Dostatni pełnił służbę 
na dworcu kolejowym w Wilnie. Spoglądat 
podejrzliwie po stronach i czuł intuicyjnie, 
że gdzieś w pobliżu czai się występek. 

W pewnym momencie zauważył 
Zydówkę, która dźwigała, ugibając się 
malnie z wysiłku, duża walizkę. 

Za chwilę miał odejść pociąg do War- 


młoda 
for- 


szawy. Było wiele kobiet. dzwigających cięż- 
kie walizki, Walizka w ręku Żydówki była 


zwyczajna — również jak wiele innych. Mi 
mo to przodownik Dostatni powziął podejrze 
nie. 


5 Żydówka trochę się zaniepokoiła, kie- 
dy ujrzała naprzeciwko siebie granatowy 


mundur. Mogła się jednak zamiepokoić z 
powodów zupełnie niewinnych. Przodownik 
atat na drodze, walizka była ciężka — trze- 
ba nikladać drogi, obchodząć pnzeszkodę. 

Przod. Dostulni jednak był już w domu. 

— (o jest w tej walizce?! 

Panienka zarumicła się, Powód jej zmie- 
szania ktoś inuv mógł by wyjaśnić sobie zu- 
pełnić inaczej. Naprzykład — walizka mo- 
gła zawierać bieliznę damską. Dlatego lez 


na buzi zapytanej mógd wykwitnąć rumie- 
niec, 

— Ko jest w tej walizce? 

— Proszę pana. drobne rzeczy. — Rze- 


czy, które się bierze zwykle w podróż. Pro- 
szę mnie puścić. 

— Proszę odtworzyć walizkę. 

— Panig przodowniku, pociąg zaraz TH- 


szy — omal nie płakała panieneczka. — Za- 
bierze to dużo czasu. O, proszę moja legi- 
tymacja. Jestem studentka wydziału matema 
tyczno-przyrodniczego Uniwersytetu Stefana 
Batorego. Daję panu słowo akademickie, że 
w tej walizie nic zdrożnego niema. 

Przodownik jednak był innego zdania `‘, 
ponieważ panienka nie dawała klucza, ot 
worzył walizkę własnym kluczem i skonsta- 
tował. że zawiera 7000 druków Centralnego 
Komitetu K. P. Z. B. — inaczej mówiąc -- 
bibułę komunistyczną, 

Panienka, 20-letnia Pesla Blusztejnówma. 
studentka USB. stanęła przed sądem i dn- 
stała 2 lała więzienia. Zaslosowano wzg!:- 
dem niej areszt bezwzględny. W tak młodvm 
wieku strata dwóch lat życia jest rzeczą przy 
krą. Blusztejnówna płakała: 

x Włod. 


UROCZYYTON KU CZCI LEGIONISTÓW mowe dzieło pod tytułem: „Życiorysy pion- 

ŻYDÓW. POLEGŁYCH POD ŁUBLINEM rzy, którzy umarli z głodu“, Oto szczegółw E Tutejsi. Nowele wyd. Rój. Warszawa 
W £8-letnia rocznicę walk Pierwszej Bey z tej książki, która stanowi unikat bibljo- = Swol Ludzie. Nowele „wyd. L. Cho- 

gady Legjonów pod Lublinem odbyły się n+ graficzny. Torquato Fusso w łachmanach wę = aA Wino, 

cmentarzu wojskowym w Lublinie wroczysio  drował z Sorento do Ferrary, aby odwiedzić Książka o Nich |" Wyd. L 


šei 


walkach w r. 
kompanji legjonow. 


wz 


wodą Różuieckim na czele, szereg organiza 
cyj legjonowych, 
ekowvch, 


gr 
R. 


kubowicza, 
kowicza 
bin wojskuwy kpl 


że 


Żydów poległych w 
leży we wspólnym grobie legjonistów. 


dzi 
ski 


gów Wisły), która omawia twórczość itrzeca 
wieszczów, oraz współczesnych pisarzów poł 


ski 


tologję najnowszej prozy polskiej, w przekła 
dzie ma język hebrajski. 


Pils 
wrócia się fura naładowana dużemi klocaini 


drz 


P AN) 
CASINO 
HELIOS! 


ZEGEEEELCEEGECEEEGEEEEEECE 


©) Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hurtownia z 
PAPIERU I MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 


PTER 
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PRZYJMUJE ZAPISY: 


sadzie świadectwa ukończenia 7.miu oddziałów Szko- 
ły Powszechnej, lub 3-ch 
szych na zasadzie odpowiednich świadectw równy 
rzędnych Szkół Ilandlow. 


nią do zajęcia stanowisk Il-ej kat. urzędników pań Dr 
stwowych, oraz daje prawo wstępu do Szkół Pod- Z 
chorążych rezerwy i odroczeń służby wojskowej. 


Uczniowie, którym warunki malerjalne nie pozwalają 


na 
1 2 


klasowej Średniej Szkoły Handlowej. Opłata za nau- 


kę 


wstępie. 
kowitego zwolnienia, 


wy 
nie 


życia w mieście 
muje się do dnia 19 sierpnia 1938 r. 
szkole ograniczona. 


BI SEMS Ka 


Sprawy żydowskie. 


swoją siostrę, W 
poeta prosi kota, 
swoich oczu, 
popiersie 


i nabożeństwo ku ezci poległych w tyca 
1914 legjomnistów Żydów z 1 
W uroczystościach tych 
ięli udział przedstawiciele władz z p. woje ci poety 
mędzy, 
ulrazcony” za 


przedstawiciele władz woj 
organizacyj inłodzieży i t. d. Nad 
bami poległych legjonistów B. Neumans 
Mweisla, Z. Schncidera, J. Geyera i J. Ja 
S. Beiera, L. Alfmana iD. Mos: ły się 
odprawił nabożeństwo żałobne ra również w 
Raab. Zaznaczyć należy, 
poza wymienionymi, szereg legjonistów- 
walkach pod Lublinem, 


nej nędzy, 
wielkiem 
biedzie, 


w takiej nędzy. że, 
Lafontaine, 


ANTOLOGJA PROZY POLSKIEJ 
PO HEBRAJSKU. 
Jehuda Warszawiak, autor dwutomoweg> 
ała o lieraturze polskiej w języku hebr: aj 
m p. t. „Mal gdot hawisła* (Z nad brze- 


sami w nędzy. 


na), 
rażeń ciała. 

Pogotowie 
szpitala św. 
druku an- 


ch. przygotowuje obecnie do 


A WILEŃSKIM BRUKU 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Wiezoraj rano na rogu ulicy Pomtrshiej i 
wskulek spadnięcia koła w3- 


miejskiej. 


stała rozżlrzaskana. 
sudskiego 
ranny, 
ewa, 


Woźnica Cyprjan Zwirlicz (ul. Kwaszel- 


Nieodwołalnie ostatni dzień! SENSACJA 


ryzach“ jako głuchoniemy szaleniec 


DZIŚ! 


styczna akcja, film nowej produkcji p. t. 


Premjera! Prze- 
bój sezonu 1933-4 


Asy humoru 


Fiip i Fla 


Pisarze, którzy umarli z głodu 


Sto lat temu ukazało się w Paryżu anoni 


jednym z wierszy swoiea 


bo niema na świecę, 
uwieńczone 
rowym wieńcem na Kapitolu. 
z trudem udało mu się sprzedać 
nmieszną sumę 
Servantes żył w okrop 
utwory 
powodzeniem. 
o czem niejednokrotni:: 
Tristan pozostawał 
jak twierdzi jego biograt 
— „latem nie nosił koszuli, a zimą — palta”, 
tousscau, 
oni zbogacili jedvnie wydawców, 


moens byt żebrakiem. 
Pomimo, 


pisał w swoich satyrach. 
Bruyere 


doznał w czasie upadku poważnych ch 


ratunkowe przewiozło go dv 
Jakóbu. 


ZDERZENIE AUTOBUSU 
Wczoraj wieczorem przy 


skiej niedaleko placu Św. 
rzyła się dorożka z autobusem komunikacji 


Piotra i Pawła zde- 


Skutki zderzenia były fatalne. Dorożka za 
Dorożkarz 
Nowopopławskiej został 


zamieszkały przy ul. 
poważnie 

Zawezwane pogotowie 
zło go do szpitala Św. 


ratunkowe przewio 
Jakóba. 


w/g niezapomn. powieściE. A. POEGO ptt. 


Niebywały, wstrząsający, reali- 


rzucają z ekranu bom- 
by dowcipu w najnow 
j orgji 
FLIP i FLAP rozśmieszą was i rozbawią do łez i doprowadzą do spazmów śmiechu. 


Nr. 216 (2757) 


n ANNA j 


Helena Romer 


E  Chomiński. Wilno. 

= Wija u Państwa Micklewiczów. 

= (Teatr dia Młodzieży). Scena Wi- =] 

= leńska. 

Rezurekcja Wleleńska. (Zdobycie 
Wilna w 1919 r.) Scena Wileńska. 


zył mu blasku 
Po śmiesr- 
zostało lau- 
Milton Z6Ł 
„Raj 
10 funtów. Ca 


= 
= 
= 


WEKA YJ PUDŁA EOT 


jego cieszy- 
Ariosto ży 


Bilęt tu — pasażer tam. 


Na parowcu transatlantyckim „Lafayette 
który przybył w tych dniach da Soulhamp:o- 
nu z Nowego Yorku przybyła młodu Amery- 


WSZYS W 
pozostajac 


kanka. miss Betty Rydell bez bleu, Dez 
pieniędzy, bez paszportu. Waiadłszy na po- 
kiad „Łafayctiea* w N. Yorku spostrzegła 


miss Rydell ku swemu przerażeniu na Ł0 mi- 
nut przed odejściem statku, iż zgubiła swoją 
walizkę, w której znajdował się bilet, pasz- 
port pieniądze i biżuterja. Tymczasem szo. 
ter taksówki, w której miss Rydell zostawi- 
ła przez roztargnienie walizkę, pędził peł- 
nym gazem ma przystań, aby zdążyć jeszeee- 
przed odjazdem ..Lafavellea" i oddać pasa- 
żerce jej zgubę, S$późnił się jednak. Po wy- 
mianie depesz przez radjo władze portowe 
ulokowały walizkę pasażerki na okręcie „Eu- 
ropa“, odchodzącego w parę godzin później 
również do Southampton. Ponieważ , Eurv- 
pa“ płynęło prędzej niż „Lalayette* stało 
s ę, iż miss Rydell, przybywszy do Southamp 
ton, znalazla już tam swoja walizkę wraz z 
całą jej zawartością. 


Z DOROŻKA. 


ulicy Antokol- 


Józef Bójko, 


MORDERSTWA PRZY RUE MORGUE 


(Pokrewieństwo człowieka z małpą) Dreszcze grozy! Jutro fenomenalny BORIS KARŁOFF — „człowiek o stu twa- 
najpotężnieiejszym flmie 


sensac. DZIWNY 20M (Labirynt tajemnic). 


TAJENIBICA ZAKBKU PORIOCK 


z piękną Elissa Landi i Wiktorem Mc Laglenem w rol. gł. Piękna Ewa ośrodkiem miłości i zbrodni! Eksperyment 
lorda Lichtfelda wydał straszne owoce. Nad program! Dźw. dodatek „Lot kpt. Skarżyńskiego” oraz dodatek Foxa. 


SCHOWAJCIE SWE SMUTKI 


śmiechu 
Nad program: dodatki, 


Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.20, w dni św. od godz. 2-ej. 


POD FIRMĄ 


3 „Papier Spółka Akcyjna" 


Wilno, Zawaina 13, telefon 501. 
NA SEZON SZKOLNY 


poleca p. Detalistom i Spółdzielniom wielki wy- 
bór materjałów szkolnych i kancelaryjnych po 


cenach niskich. 


! Włsna wytwórnia zeszytów, bruljonów i innych wy- 


robów introligatorskich. 


tą klasa specjalną o kierunku samorządowym 5$.P.0. 


w SMORGONIACH ska 


Do kl. I-e} — bez egzaminu wstępnego na za 


Do klas wyz- 


klas gimn. 


Ukończenie szkoły upraw- 


ukończenie 4-ch klas, po ukończeniu kl. 3-ciej 
łożeniu egzaminu otrzymują świadectwo pełnej R 


wynosi zł. 25 miesięcznie i 10 zł. wpisowe przy 
Niczamożni korzystają z ulg, a nawet cał- 
Dzieciom urzędników państwo 
ch zniżka w wysokości 25 proc, Przy Szkole ist- 
ją internaty dla chłopców i dziewcząt. Warunki 
są bardzo przystępne, Zapisy przyj: 
Ilość miejsc w 


Choroby skórne, werter., 
narządów moczowych, 
ki: BE 8 wiecz. 


Dr.Zeldowiczowa 


Chor. kobiece, wenerycz- 
ne, narządów moczowych 
od g. 12—2 i 4—6 wiecz. 
Mickiewicza 24, tel. 277 


Wolfson 


Choroby akórne, 
weneryczne, 
i moczopłciowe 


Wiłeńska 7, tel. 10-67 
od godz. 9—1 i 4—8 


Dr. GINSBERG 


ch: roby skórne, wene 
ryc me i moczopłolowa 

Wiienska 3 tel. 587 
od godz. 8—1 1 4—' 


Akuszerka 
M. Brzezina 


przyjmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 
Zwierzyniec, Tom, Zana 
na lewo Gedeminowską 
ul. Grodzka 27. 


Ogłoszenie o przetargu. 
Składnica Materjału Inten- 
denckiego w Wilnie ul. 
Legionów 2, zamierza 
sprzedać w drodze nie- 
| ograniczonego przetargu 
publicznego około 120 
tann otrąb żytnich prze- 

Bliż- 


miału wojskowego. 
sze informacje na miejscu. 


H Kenigsherg 


Choroby skórne, 
weneryczne 
1 moczoypłalowe, 
ulica Mickiewicza 4 
tetefon 10-90, 
_od godz. 9—12 í ca 


Dr. J. Bernsztein 


choroby skórne, weneryci- 
ne i moczopłciowe 
Micklawicza 28, m. 5 
przyjmuje od 9—1 i 4—¢ 
i Z. W.P 


i. Bii mawiez 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. 
ul. Wielka Nr. 21, 
tel, 9-21, od 9—1 i 3—7, 
w. Z. P. 29. 


Akuszerka 


Marja laknom 


przyjmuje od 9 do 7 wiecz 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69. 


Akuszerka 
Śmiałowska 


przeprowadziła się 
na ul. Orzeszkowej 3—12 
(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet kosmetyex 
ny, uauwa zmarszczki, bra 
dawki, kurza:ki i wągry 


Ww. Z. P. 48. 832: 


DO WYNAJĘCIA 


jeden lub dwa lakale 
duże. nadającesięped 
składy, fabrykę lub inne 
przedsiębiorstwo 
Mowiedzieć się Sadowa 23 


Zarządca Składnicy 
Grabowski kpt. 


EFEFOFEEEEEF 


Zaleszczyki 
Grand- Hotel- Pension 
„Helenówka” n/Dniestrem 
Słoneczne pokoje, balko- 
kuchnia wykwintna. 
Ceny 


ny, 
zniżone. 


DO WYNAJĘCIA 
lakal o 30 pokojach 
również mieszkania po 
6 — 3 i 2 pokoje 
z wygodami dowiedz. 


Piłsudskiego 13. 


B. nauczyciel gimn. 


udziela lekcje i i korepetycje 
w zakresie 8 klas gimnaz- 
jum ze wszystkich przed- 
miotów. Specjalność mate- 
matyka, fizyką, jęz. poł- 
skń. Łaskawe zgłoszenia do 
administracji „Kur, Wil“ 
pod b. nauczyciel. 


DRUSKIENIKI, Św. Jakó- 
ba 17. Do wynajęcia po- 
koje, pensjonat, stołownia 


Ceny pe Estko 


£. KOBYLIŃSKA. 


ZŁOTE SCHODY. 


Zdawało się Ludce, że głos jej wywołał w pust- 
ce dalekie. dalekie echo. Ktoś szedł po złotych, wy- 
jak blade róże. 
s«plątaną, szarą przędzę droh- 
Patrzył na motek oczyma, 


sokich schodach stopami, 
w jasnych palcach 
niuchnego życia Ludki... 


jak dwa pogodne nieba i powoli świetlisiemi palea- 
mi szukał w plątaninie zagubionego wątku. Szara nić 
zapaliła się złotem w milujących dłoniach. 


się długa i błyszcząca... 

Wtedy Ktos Mądry zaczepił 
o daleką gwiazdę. a drugi o marne, 
dziewczyny. 


Ludka westchnęła głęboko i 
twardy aż do rana. 


ROZDZIAŁ XV. 


Więc odwiozłeś 
Bolk u. 


słyszysz, 


Odwiozłem! burknął Bolek: 


Mógłbyś być trochę rozmowniejszy — odez- 
wał się urażony Gutek. Chcielibyśmy nareszcie do- 
się. co mianowicie się stało? 

—- Myślisz, że sam dużo wiem? Zawiadomiłem 
żeby nie alarmowała policji przypad- 


wiedzieć 


lylko ciotkę. 


kiem. A ponieważ panna Meta dziś wróciła, odwioz- 


łem Ludkę do niej. 
A ciotka nie nie mówiła? 


Owszem. Krzyczała i płakała, ule sam djabeł 
tegoby nie rozwikłał, co mi naplotła. Dość, że Ludka 


nie chciała wyjść zamąż za kogoś... 


— Patrzcie państwo! A panny, nie rozmawiały 


© tej sprawie? 


jeden 
ziemskie serce 


zapadła w 


Maleńką do koleżanki Mety? 
co mówię? odezwij się! 


Ludka ze zdenerwowania, 


i wyrzuciły mię 


Nlaśnie! Popłakały się obie. 


jak te bobry — 
a Meta przez współczucie 


za drzwi. Oto są nasze Polki! Męż- 


czyzny używają tylko du zawołania dorożki. 


Gutek parsknął śmiechem. 


NO, 


Ktos miał 


wysnula 
À kocha. 
wiać litanję! 


jej koniec 


no! czasami... 


to wyobraża sobie, 


przydaje się im do czego 


innego. bądź pewien! 
Bolek stanął i zdruzgotałt zuchwalca spojrzeniem. 
Kpiarz jesteś 
tanich dowcipów. 
— To idź do djabła i nic siukaj mi tu butami, 
chodząc błędnie po pokoju. Jak się taka cholera za- 


i skończona małpa. Nie znoszę 


że wszyscy muszą odma- 


— lde! Mogę wogóle się wyprowadzić powie- 
dział tragiczny Bolek. — GCoprawda Ludka prosiła 
żebyś mi pomógł w wyszukaniu dla niej pokoju, ale 


sen 


mogę powiedzieć, 


że nie masz czasu. 


— Dostaniesz w pysk, jak powiesz coś podob- 
nego! Owszem, będę szukał. A wyprowadzać się nie 


legi. 


— No, 


„Zakochanego idjoty"” 


potrzebujesz, ty hrahio jakiś! Nie rób tylko z siebie 
zakochanego idjoly. * 

Trzask zamykanych drzwi rozległ się jak poli- 
czek, wymierzony przez Bolka ostatnim słowom ko- 


nie było już w pokoju. 


Ea LJ EJ 


więc ostatecznie posóż tam poszłaś? — 


pytała zmartwiona Meta, 


— Przecież wiesz, że chciałam sprzedać wszyst- 
, | kie bilety. Bo to miała być u niego jakaś pani Werty- 


szłam, 


| wogóle o małżeństwie, 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ Ska z ogr. odp. 


nowa, która chciała zakupić więcej bilelów. No i po- 


— I tak odrazu cię zamknął na klucz? 
— Ależ nie! Z początku czekałam na tę panią. 
Nie przychodziła. Potem on zaczął ze mną rozmawiać 


Że jestem sama... że trzeba 


Prosił, żebym poszła obejrzeć 
Pokazał 


mi opieki i tam dalej... 
coś, co ma byś niespodzianką dla mnie. 
mi błękitne łóżeczka dla Wacia, huśtawkę i pokój. 
urządzony specjalnie dla mnie, ale z dwoma łóżkami... 
Taki już był pewien, że nie potrafię mu odmówić 
na widok tych wspaniałości. 

Rzeczywiście ładnie to wyglądało wszystko. Ale 
cn był wstrętny! Oddychi ciężko, byl spocony i gniólł 
mi rękę swoją wilgotną, zimną dłonią. Brr... Mówiłam, 
że nie nadaje się na jego żonę. 

Więc on bardzo nastawał? 
Ukląkt i przycisnął 
twarda Mówił. że jestem ko- 
niecznie do życia mu potrzebna. Że musi mnie mieć 
słyszysz? 


— Ach, tlo było straszne! 


głowę do moich nóg. 
u siebie, L.. że ciocia pozwoliła mnie zabrać. 
ciocia pozwolila ? 

Ludka otarla prędko łzy, które jej znowu nabiegły 
do oczu. 

— Mówiłam: 
nie słyszał co mówię. A 


Jakby 


on naprawdę wledy 


nie i nie! A on wściekał sie. 
może... 
zwarjował? 
Sama nie wiem 
— Bo to, Metko... bo on annie 
nie... lak okropnie... — i Ludka 
pięści w niewysłowionej rozpaczy. 
się szybko i gorączkowo odpięła 
na piersiach. 
— Patrz! 
Meta pochyliła sie nad bladem ciałem przyja- 
Na drobnej piersi czerniła się duża, półokrągła 


szepnęła Meta. 

całował tak okrop- 
zacisnęła drobne 

Potem ohejrzała 


sobie sukienkę 


ciółki. 
dziwaczna pręga. 

— O mój Boże! -- westchnęła Meta ze łzami. 

Nie mogłam z nim poradzić — żaliła się dziew- 

czyna, pochlipując. Taki był silny. Ale gdy poczułam, 

że... dotyka... że całuje... tutaj... zaczęłam krzyczeć 

Wtedy on się przestraszy? i zalknął mi usta. Uspokoił 


Drukarnia „ZNICZ“. Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


się teź i nie skowyczal tak dziwnie.:. jak przedtem... 


Zapylał raz jeszcze, czy zgadzam się zostac jego żoną. 
Jeszeze raz powiedziałam: nie! — Ludka umilkła wy- 
czerpana. 

Meta przycisnęła ją tkliwie do siebie. nie ocierając 
lez, co jej również spływały po twarzy. 

— Wtedy on powiedział rzecz straszną. Przy- 
siągł, że doniesie o mojej tajnej robocie. Dowodził, 
że wie. jak się nazywają moi przyjaciele, którzy 
ze mną spiski przeciw carowi urządzają. 

— Ludko! — krzyknęła Meta. — Czyż bvłaś nie- 
ostrożna? 

— Nie! Nie! Ale on mówił, że w mojej książce 
na stole ciotki znalazł karkę. Nie rozumiem! Nie pisa- 
łam żadnej kartki do nikogo. Książka była od Stefana, 
czyźbe Selan? 

— Miepodobna! — rzekła stanowczo Meta. 
stelan by podobnych rzeczy w książec nie zostawił. 


— Tak i ja pomyślałam narazie, Ale on twierdził, 
ze w tej chwili idzie do policji z ta kartką. Więc 
prosiłam, żeby mi dał pomyśleć. Żeby tego nie robiłl 


On powiedział: możesz pomyśleć pół godziny— 
ı zamknął mnie na klucz, ostrzegając przed wyjściem, 
że, gdy będę wołała przez okno, tembardziej zemści 
się na nas wszystkich. Więc w duchu postanowiłam, 
że wyjdę za niego, jeżeli organizacji ma grozić jakie 
niebezpieczeństwo, Zrobiło mi się wszystko jedno 
i jakoś skamieniałam. A wtedy drzwi zgłębi się otwo- 
rzyły i weszła dziwna, brudna staruszka. 

— Zamknął mnie cholera. A ot, choć ja i baba, 
a moje na wierzchu — sepleniła. 

— Niech pani mnie ratuje! błagam panią! za- 
wolałam. 


Redaktor odpowiedziainy Witold Kiszkis. 
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